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Od kilku miesięcy powtarzają się w prasie rosyj­
skiej alarmujące wiadomości o podeir zanem zachowaniu 
się wojsk tureckich nad transkaukaską granicą Rosyi 
i o pospiesznem zwiększaniu sił zbromych rnsyjekicn 
w tej zagrożonej izekomo okolicy. W związku z tern 
obiegają głuche pogłoski o  jakoby nieuniknionej już woj­
nie rosyjsko-tureckiej. A jamo powód tej nowej wojny 
uchodzi pragnienie Turcyi, aby skorzystać a  osłabienia 
milharnego, finansowego i politycznego Rosyi i odzy­
skać zagrabione przez nią w ciągu wieku X IX  prowin- 
cye azyatyckie.

Z przypuszczeniem tem łączy się inne, mające 
swe źródło w zmienionej konsteiacyi politycznej w Eu­
ropie i z położeniem, w jakiem wsuktektej zmiany zna­
lazły się Niemcy. Kilkakrotnie y:ź znalazło w prasie 
europejskiej wyraz podejrzenie, że Niemcy, aby odzy-

. W rocznicą Konstytucyi 3 bilaja,
i

: Przemówienie na uroczystym wieczorze dnia 2 maja w sali 
ratuszowej we Lwowie według stenogramu „Słowa Polsk."

Zdarzyło się tak, Se Magnificencya p. rektor Dem­
biński, obarczor.y odpowiedzialnemi i tak ciężkimi w dzi­
siejszych czasach obowiąi kami swego urzędu, w osta­
tniej prawie chwili musiał Komitetowi, urządzającemu 
tę uroczystość, udziału swego odmówić.; I oto, sam nie 
wici.: jak, przyszło do tego, źe mnie przypadło dziś do 
Was, Szanowni Państwo, z tego miejsca przemawiać...

Z jednej strony miła to dla mnie sposocncść, bo 
miłem jest i zaszczytnem, w chwilach wielkich uroczy­
stości narodowych mówić do współobywateli, w chwi­
lach kiedy wszystkie serca nastrojone są na ton jeden, 
f słowa padają na struny uczuć wspóidźwięczące: ra­
dość największą dla każdego mówcy, Ale z drugiej 
strony nie staję te bez pewnej obawy; bo w takich 
chwilach myśl zwykła cofać się do przeszłości i ocze­
kuje z ust mowcy-rewelatora powieści o czasach minio- 
pych, Których się święć; pamiątkę. A ja historykiem nie 
jestem.

Dlatego —  przebaczcie —  źe bedę mówi] o prze­
szłości ze stanowiska człowieka dzisiejszego.'

Historia magistra Yitae! Ale powiada gdzieś Mi­
ckiewicz, ?,tj dla użytku dnia, dla człowieka czynu, nie 
trzeba dalej cofać się w przeszłość, jak ile cofa się, dla 
nabrania rozpędu, człowiek, który chce rów przesko­
czyć. Otóż Konstytucyi 3 Maja jest takim właśnie pun­
ktem, i o  którego cofnąć się musimy, my działacze dzi- 

; siejsi, bo jest to w dziejach Polski punkt zwrotny, bo 
'na Konstytucyi 3 Maja kończy się Polska daWna, a za­
czyna się Polska nowa —  bo jest to testament prze­
szłości, na którego podstawie stoimy my, dziedzice.

„.Któż z nas nie przeżywał takiej chwili, kiedy
zapomniawszy trosk codziennych, siądzie szarą godziną 
przed otwartą szufladą jakiegoś staroświeckiego biurka 
lub komody, w której przechowane są dawne pamiątki.

...Uderza nas jakaś dziwna woń, jak gdyby tam

skać swofcudę działania, ograniczoną przez koalicję mo­
carstw zachodnich, do których wczasach ostatnich przy­
łączyła się także Rosya, pracują usilnie nad tern, żeby 
związać swoim przeciwnikom ręce przez wytworzenie 
im trudności i zaangażowanie znacznej części ich sił 
zbrojnych w zatargach pozaeuropejskich.

IV tym celu dyplomacya niemiecka utrudnia we­
dług możności uregulowanie sprawy, marokańskiej, a 
z drugiej strony korzysta ze swoich wpływów w Kon­
stantynopolu i odwiecznej riieprzyjazr.i rosyjsko-tureckiej, 
cby zmusić Rosyę do przesunięcia wielkich oddziałów 
wojska ku granicy azyatyckie) i do większego jeszcze 
osłabienia pogotowia wojennego nad granicą europejską,

Przypuszczenie io nie jest może zupełnie fantazyj­
ne, a znajduje ono oparcie nie tylko w bardzo 
bliskich stosunkach mjędzy cesarzem Wilhelmem i Abdui 
Hamidem i w niewątpliwym interesie Niemiec, aby utru­
dnić Rosyi, przez skierowanie jej uwagi ra kresy eźya- 
tyckie, uregulowanie swoich stosunków wewnętrznych i 
wykonanie w praktyce postanowionego już zwrotu 
w polityce europejskiej, ale i w nadzwyczajnej zagadko 
wości ruchów wojskowych zarówno rosyjskich jak tu­
reckich. Zestawiając ze sobą wiadomości o obustronnych 
zbrojeniach i o ich przyczynach, otrzymujemy wrażenie, 
że żaden z partnerów nie wie, o co w rzeczywistości 
idzie, że wykonywane przez nich ruchy są, jak w teatrze 
maiyonetek, tylko następstwami pociągnięcia sznurka 
przez zręcznie ukrytą a świadomą celu ?ękę.

Przyczyn do tak poważnych nieporozumień rosyj- 
sko-tureckich, źe mogłyby doprowadzić do zbrojnego 
zatargu, dziś nie ma. Ani jedno, ani drugie państwo 
nie cieszy się też takim nadmiarem sił, ażeby miało szu­
kać dla nich ujścia w kosztownej a bardzo niebezpiecz­
nej rozprawie wojennej. ... . .

W Konstantynopolu zapewniają stanowczo, źe Tur- 
tya fkie myślij wcale. 6 odzyskania • utraconych dawniej 
prowincyi azyaiyckich, a także z Petersburga wychodzą 
oświadczenia bardzo pokojowe.

Niezależnie od tego jednak faktem jest, źe Turcy 
w czasach ostatnich wzmocnili bardzo swoje siły zbroj­
ne na pograniczu rosyjskiem, gromadzą rezerwy 
i zajęli między Wanem i Uimią stanowiska, z ktćryci; 
mogliby z pominięciem Karsu, wkroczyć w dolinę Araan 
! zuiiisić woiska rosyjskie do wycofania się z ogromne­
go obszaru prowincyi transkaukaskiej. Z drugiej strony 
faktem jest, że rząd rosyjski osłabia swoje załogi woj­
skowe wewnątrz kraju, w Kijowie, Cdesie a ncwet nad 
granicą zachodnią w Mińsku, wysyła na Kaukaz pułk

razem z tymi staremi gratami przechowane było staro­
dawne powietrze. A to powietrze jakieś zatęchłe i nie­
żywe.,.

Czy podobna, aby ludzie, po których te pamiątki 
zostały żyli kiedyś rzeczywiście?,.. Listy związane wy­
blakłemu wstążkami... kwiaty zeschłe i bezwonne... Czy 
podobna, aby te wstążki płonęły kiedyś vj bujnych wło­
sach nad jasnemi oczyma, aby :e kwiaty żyły i wo­
niały?... Czy to podobna?... A między temi pamiątkami 
leży także testament naszego pradziada. Kiedy gc czy­
tamy, zdaje się nam, źe nie rozumiemy go debrze, że 
jest tam chyba coś niedomór/ionego, że mieścić się 
w nim musi coś więcej niż mówią słowa. Ten głos 
przeszłości wydaje się jak głos rzucony w głęboką stu­
dnię; słowa mącą się w szmer głuchy, stłumiony, nie­
zrozumiały. Ale kiedy w zadumie zamkniemy oczy 
i otoczy nas cisza wieczoru, w ciszy tej jak gdyby bu­
dzić się i zmartwychwstawać zaczyna przeszłość. Jak 
gdyby różdżką czarodziejską dotknięte pamiąUi starej 
szuflŁdy żyć poczynają. Wstążki poczynają płonąć, 
kwiaty wonieć; jak gdyby nieobeschnięte jeszcze odnaj­
dujemy na nich ślący pocałunków i łez. A kiedy testa­
ment pradziada zaszeleści nam pod palcami, dreszcz nas 
przebiega, jak gdyby glos z przed lat stu odezwał się 
znowu —  żywy i wyraźny!...

Oto dziśj zapomniawszy na chwilę o ciężkiej tro­
sce dnia, zebraliśmy się tutaj, aby otworzyć skrytkę 
pamiątek. Uderza nas woń cedru i jałowca, woń jakaś 
święta i niby trumienna. C fo  stare pamiątki przeliczne, 
rozmaicie, pomieszane. Jakieś złomki złotych dyademów, 
rubiny jako krew, perły jako łzy... a w pośród tych 
pamiątek skarb najcenniejszy, zwój pergaminu, owinięty 
w podarty łach królewskiej purpury, związany strzępem 
złotogłowiu.

Rozwijamy g o ; pismo splamione, jakby na nie łzy 
upadły. Ten, kto go zostawił, znać odchodząc płakał 
krwawemi łzami... T o  r.asza Macierz, która nas odeszła, 
Pani niegdyś wielka i można... Czytamy: „W imię Bo­
ga, w Trójcy Świętej Jedynego!"

To testament Najjaśniejszej Rzeczyspolitej...
i Cóż tam jest w tym testamencie ?

za pułkiem, przesuwa ku Azyi oadziały artyleryi i czyni 
przygotowania do powołania pod broń rezerwistów. 
Wreszcie zaś wielki książę Mikołaj, dowódzca gwardyi 
cesarskiej i okręgu wojskowego oetersburskiego, a ró­
wnocześnie prezydent rady wojennej, opuścił nagle swój 

.naturalny teren działania w Petersburgu a wyjechał na 
Kaukaz w jakiejś misyi tajemniczej, i od tego czasu 
p i w  rosyjska jakby na dany rozkaz, przestała ogła­
szać wiadomości o ruchach wojskov’ych nad granicą 
turecką

Możnaby stąd wnosić, że niebezpieczeństwo wy­
buchu wojny zbliżyło się już bardzo i stoimy wobec 
blizkiego rozwiązania intrygującej zagadki.

Nie trzeba dowodzić, że pomimo obustronnych za­
pewnień pokojowych, nieustanne obustronne zbrojenia 
nie przyczyniają się do wytworzenia gwurancyi pokoju 
nad granicą rosyjsko- turecką. Właśnie brak rzeczywi­
stego ich uzasadnienia musi budzić i powiększać po obu 
sirenach granicy podejrzenia, podsycać starą niechęć 
i może doprowadzić do wybuchu.

W czyim interesie, skoro ani Turcya, według swoich 
zapewnień, nie dąży dq odzyskania utraconych prowin- 
cyj, ani Rou a nie myśli o nowych podbojach?

W kilku pismach niemieckich spotkaliśmy się 
z twierdzeniem, źe zbrojenie rosyjskie nie zwracają się 
wcale przeciw Turcyi, lecz przeciw Persyi, do Której 
części północnej Rosya nabyła prawa w traktacie z An­
glią i której chaotyczne stosunki każą liczyć się z ko­
niecznością zbrojnej interwencyi, Tłumaczenie to jest tak 
dowcipną próbą odwrócenia uwagi od rzeczywistych 
sprężyn przygotowań rosyjskich nad granicą jzystycką, 
źe może zwiększyć tylko podejrzenia, zwracające się 
przeciw aj plomacyi niemieckiej.

Jeż*- iby jednak podejrzenia te miały być nieuza­
sadnione, w takim razie pozostałoby tylko jedro wytłu­
maczenie zagadkowych zbrojeń: Dążność kół reakcyjnych 
w Petersburgu, aby naprawić klęskę w wojnie japoń­
skiej i usunąć jej następstwa przez nową, a zwycięską 
wojnę ze słabym przeciwnikiem, aby przez zwycięstwo 
podnieść i utwierdzić za granicą wpływy i  kredyt poli­
tyczny Rosyi, a w kraju zachwianą silnie powagę wła­
dzy i ustroju absolutystycznego. Byłaby to polityka ban­
kruta, stawiającego całą swą przyszłość na jedną kartę; 
ale właśnie taka ryzykowna polityka Odpowiada usposo­
bieniom kół, rządzących dziś w cesarstwie rosyjskiem.

Z początku wydaje nam się, jeżeli nie jesteśmy 
historykami, którzy- mają moc żywego rewelatorstwa 
przeszłości, że nie stoi tam tc , czegośmy się spodzie­
wali; słowa wydają nam się jakby blade i mało mó­
wiące. Ale kiedy w tej ciszy napiętej uwagi zapadniemy 
myślą w przeszłość, oto budzą się dawne mary i prze­
szłość żyć zaczyna... Widzimy salę sejmową natłoczoną; 
przesuwają się przed naszemi oczyma poważne posta­
cie Małachowskich, - Potockich, Działyńskich, Kołłątajów
i tyle, tyle innych. Długie szeregi... Widzimy katedrę 
napełnioną ludem pełnym zapału; słyszymy okrzyki: 
„Naród z królem, król z narodem !" . . .nVivat król! 
Vivat naród! Vjyant wszystkie stany i“... A potem przy­
sięga królewska: „Juravi Domino et non me poenite- 
bit“. „Przysięgłem Bogu i żałować tego nie będę".

Teraz zaczynamy rozumieć, co tc  jest to pismo, 
czem jest ten testament Rzeczypospolitej. Przypominają 
nam się słowa Stanisława Potockiego, wyrzeczone do 
postów: „Spojrzyjcie na ten zbiór współrodaków, któ­
rzy do was wznoszą ręce, abyście ich dźwignęli z prze­
paści kięsk dawnych, nieładu i upodlenia". I te ostrze­
gające słowa królewskie, ze za dwie niedziele może już 
być zapóźno. Uświadamiamy sobie, że to była próba 
ostatnia ocalenia Rzeczypospolitej, chylącej się do upad­
ku ; że słowa tej Konstytucyi zaprzysięgając, naród stwier­
dzał tem, że chciał żyć.

I rozumiemy teraz, źe to jest rzecz święu. Ą te 
same słowa przemawiają do nas całkiem inaczej. Wy­
daje nam się, że tkw: w nich głębszy sens ukryty, źe to 
słowa-symbole; że oznaczają metylko to, co w nich bez­
pośrednie napisane, ale że mieszczą coś nieskończe­
nie głębszego, tajemnicę, którą odgadnąć, wskazówkę, 
którą odnaleść naieży.

A więc zastanówmy się co znaczą te słowa.
I oto uderzają najprzód te artykuły, w których 

Konsrytucya mówi o zrównaniu stanów. Mamy wrażenie, 
że w myśl pojęć dzisiejszych nie idzie ona dość daleko. 
Przyznaje wprawdzie prawa szerokie mieszczanom, ale 
dla włościan jest dość skąpą, nie uwłaszcza ich zupeł 
nie. jeśli jednak spojrzymy okiem historyka, zrozumiemy, 
źe to nie jest reforma ostateczna, źe to dopiero puczą-
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Ostrzeżenie pod adresem rz§du.
W iedeń, 8 maja.

(A) W dzienniku „Zeit“ pojawił się dzisiaj artykuł 
o Kole polskiem. Autorem jest Polak. Ale nazwisko 
swoje ukrył, poprzestając na zaznaczeniu, ie  jest „kie­
rującym polskim mężem stanu".

„Treść artykułu dowodzi, że w samej rzeczy ma­
my do czynienia z wywodami Polaka i to doskonale 
wtajemniczonego w nastroje, panujące obecnie w śród 
posłów polskich.

Koło polskie jest liczniejsze, niż dawniejszymi cza­
sy —  pisze on —  i bardzo słusznie jest przeświadczo­
ne, źe tworzy jecien z najważniejszych czynników parla­
mentu austryackiego. Rzecz jasna, źe po zaprowadzeniu 
takiej reformy radykalnej, jak głosowanie powszechne, 
musia! nastać okres chwilowy stąpania po omacku. Lecz 
ten stan przejściowy nie mógł trwać długo. Ustawa wy­
właszczająca w Prusiech i namiętne występowanie stron­
nictwa ukraińskiego, uwieńczone wreszcie strasznem za­
mordowaniem namiestnika galicyjskiego, przyspieszyły 
naturalny zresztą proces połączenia wszystkich stronnictw 
polskich.

Czy Koło polskie pozostało tern, czem było da­
wniej? \V gruncie rzeczy tak. je s t zjednoczeniem wszy­
stkich opinij politycznych, stojących na prawo od so- 
cyalizmu. A więc jest z konieczności stronnictwem 
umiarkowanem, broniącem przedewsz/stkiem interesów 
riaroaów i autonomii Galicyi. Koło polskie, jak dawniej, 
lik  i teraz będzie się troszczyło o siłę zbrojną i o sta­
nowisko mocarstwowe monarchii. Wymaga tego wdzię­
czność wobec monarchy, wymaga owego zabezpieczenia 
Austro-Wrgier także interes narodowy polski.

Mimo zapowiedzianych zmian statutowych, solidar­
ność będzie i nadal obowiązywała posłów puiskicn. 
Starych, doświadczonych parlamentarzystów zastąpili 
młodsi fachowcy, którzy się wyrobią. Ale największym 
zyskiem jest fakt, że obecnie przeciwnicy Koła polskie­
go nie mogą temuż zarzucać, jakoby tworzyło tylko 
reprezentację jednego stanc. Dzisiaj każdy jasno widzi, 
źe obecne Koło polskie reprezentuje cały naród polski 
w Austryi.

Jak Koło polskie zachowa się względem rządu?
Takie pytanie stawie sobie „kierujący polski rnaź 

stanu". O d p o w i e d ź ,  k t ó r ą  d a j e ,  n a l e ż y  d o  
p o l i t y c z n i e  n a j w a ż n i e j s z y c h  e n u n e y a -  
c y j ,  j a k i e  w o b o z i e  p o l s k i m  u k a z a ł y  s i ę  
o s t a t n i m i  c z a s y .

Koło polskie —  mówi polski mąż stanu -  bę­
dzie, ogółem biorąc, popierało każdy rząd, uwzględnia­
jący interesy narodu polskiego i kraju, oraz nie wystę­
pujący przeciwko autonomii. Ale stosunki rządu ż no- 
wem Kułem polskiem będą się kształtowały trudniej, niż 
z Kołem ćawniejszęm. W każdym razie rząd austryacki 
postąpi roztropnie, jeżeli oędzie szanował uraźiiwości 
Koła polskiego, zwłaszcza te drażliwości, które są bez­
warunkowo usprawiedliwione. B ę d z i e  w p r z y s z ł o ­
ś c i  r z e c z ą  n i e b e z p i e c z n ą  k o k i e t o w a n i e  
z m a ł e m i  f r a k c y  a m i  g a  1 i c y  j s k i  e mi ,  p r o ­
w a d z e n i e  r o k o w a ń  z e s t a n o w c z y m i  p r z e ­
c i w n i k a m i  P o l a k ó w  i p o p i e r a n i e  o w y c h  
p r z e c i w n i k ó w  t y l k o  d l a t e g o ,  ź e  p r o w a ­
d z ą  o p o z y c y ę.

Takie ostrzeżenie pod adresem rządów austrya- 
ckich śle „polski mąż stanu” i ma pod tym względem 
zupełną słuszność. Już kilkakrotnie „Słowo Polskie" 
zwracało uwagę, że Koło polskie nie będzie mogło po-

tek reformy, —  źe to rozporządzenie testamentu, w któ­
rym Rzeczpospolita wskazuje jak należy dalej iść i jak 
dzieła dokończyć... A źe reforma ta nie dawała zbyt 
mało na ową chwilę, dowodzą glosy ludzi najbardziej 
postępowych i woinomyślnych w Europie ówczesnej., 
którzy z enluzyazmem powitali te pierwsze kroki zró­
wnania stanów. Historycznie był to więc fakt wielkiej 
wagi, początek urzeczywistnienia wielkiej idei. Ale, iak 
powiedziałem, tego dzieła trzeba było dokończyć, trzeba 
byto ten testament spełnić- 1 tego Rzeczypospolitej już 
nie dano. Dzieła dokonały mocarstwa zaborcze... 1 kie­
dy ten akt uwłaszczenia miał służyć do konsolidacyi 
społeczeństwa, miał być jego wzmocnieniem, kiedy miał 
wszystkich zjednoczyć i połączyć, w ręku obcem stał 
się narzędziem innej intencyi, narzędziem rozdwojenia i 
nienawiści. Uwłaszczonych poddanych dawał w poddań­
stwo tej niby dobroczynnej ręki, która hojiią była nie 
ze swego, aby urągać tym, którzy dać chcieli, ale już 
nie mogli. W ten sposób wydały się mocarstwa zabor­
cze za spadkobierców myśli Konstytucyi 3 Maja.

Ale ci spadkobiercy nieprawi czytali wprawdzie 
słowa Konsiytucyi, lecz ich nie zrozumieli. Trzeba być 
Polakiem, ażeby je zrozumieć... I eto, ponad głowami 
zaborco v, wyzuci z siły państwowej, my sami dopeł­
niamy testamentu Rzeczypospolitej: z chłopa robimy tej 
Rzeczypospolitej ooywateial

Opowiadają dawni dziejopisowie, że gdy Kraków 
był jeszcze niemieckim, zbuntował się był przeciwko 

, królowi Łokietkowi. A kiedy, po zajęciu miasta, trzeba 
było, aby pokarać buntowników, odróżnić Polaków od 
Niemców, żołnierze królewscy, przebiegając miasto, ka­
zali każdemu napotkanemu wymawiać słowo „soczewi­
ca " . Kto je źle wymówił, dawał gardło. Otóż i my mo­
glibyśmy dzisiaj ustanowić podobną próbę; moglibyśmy 
tych co się podają za spadkobierców Konsiytucyi 3 Maja 
zapytać, co rozumieją przez zrównanie stanów, przez 
zniesienie poddaństwa. A gdyby r.a to nie odpowiedzieli, 
poznalibyśmy, że lo nie prawi spadkobiercy. Bo w myśl 
tej Konstytucyi zrównanie, to nie obniżenie tego co wy- 
bosie do tego co nizkie, ale podniesienie warstw niż-

zwolić, aby rząd z jegc skóry wykraiwał podarki dla 
ukrainców, celem odkupienia od nich obstrukcji. Gdyby 
bowiem tyiko obstruitcya miała przynosić zyski polity­
czne, lojalne popieranie rządu natomiast w rezultacie 
dawało stratę, to w końcu Koło polskie chwyci się ta­
kże mechanicznej obstrukcyi. A że jest liczniejszem, niż 
ukraińcy, przeto obstrukeya Koła polskiego, musi być 
dla każdego rządu bardzo niebezpieczną, wprost druzgo­
czącą.

Polski mąż stanu łagodzi groźby uwagą, źe ewen­
tualna opozycya Koła polskiego nie jest rzeczą aktual­
ną. Lecz rząd austyacki musi się liczyć z tem, że ta­
kże Koło polskie zechce sięgnąć po prawo poprowadze­
nia obstrukcyi, skoro to prawo należy teraz do czynni­
ków zasadniczych życia parlamentarnego austryackiego. 
Od chwili, gdy garsteczka posłów powstrzymać może 
bieg machiny parlamentarnej, niema mowy o prawdzi­
wych większościach w Izbie poselskiej. Niema muwy o 
nomalnem życiu parlamentarnem. Gabinet Becka utwo­
rzył większość rządową. Należenie do więKszości ma za 
podstawę nadzieję, że rząd będzie popierał stronnictwa, 
składające tę ostatnią. Tymczasem teraz każda frakeya 
mniejszości może użyciem środków obstj-uscyjnych alco 
nawet zagrożeniem tymi ostatnimi skłonić rząd do ustępstw 
choćby kosztem większości.

Coz ma robić wobec takiego stanu rzeczy Koło 
polskie? Rzecz przykra, chwytać się oręża, przeciwnego 
duchowi parlamentaryzmu. Lecz owa przykrość znika 
wobec widoku, źe rząd kapituluje nawet wobec drobnych 
partyjek, gdy te walczą wnioskami nagłymi, podczas, 
gdy popieranie owego rządu nie daje korzyści,, Nie po­
zostaje nic inrego, jak tylko groźbami obstrukcyi para­
liżować groźbę obstrukcyi, wypowiedzianą przez opozy- 
cycnistów. Boć tam. gdzie większość nic nie znaczy, 
.:aźce stronnictwo musi się chwytać broni, używanej 
przez frondującą mniejszość. Koło polskie może także 
uznać potrzebę posługiwania się taktyką opozycyi, aby 
w ten sposób stawić czoło groźbom drobnych frak- 
cyjek.

Jestem przekonany, że obecny gabinet przeczyta 
bardzo uważnie powyższe wywody. Ouźwierciedlają one 
trafnie przemianę poglądów Koła polskiego na potrzebę 
urozmaicenia kołczanu parlamentarnego.

Ministrowie zbłądziliby ciężko, gdyby nie zastano­
wili się i nie wzięli sobie do serca uwag polskiego mę­
ża stanu. W przeciwnym razie spotkaliby się z nader 
nieprzyjemną niespodzianką, gdyby znowu przyszła im 
ochota robienia prezentów politycznych Ukraińcom ko­
sztem polskim.

Ukraińcy zaś są znowu o jedną nadzieję ubożsi. 
Zdawało się owym mósgom naiwnym, źe tylko oni po­
trafią fabrykować wnioski nagłe. Teraz widzą, ze Koło 
polskie w razie potrzeby potrafi robić to samo, lecz

I Z B A  P O S Ł Ó W .

Mowa prezydenta ministrów.
Wiedeń. (TBK .) W dalszym ciągu obrad nad na­

głym wnioskiem Kolowrata zabrał głos prezydent mini­
strów bar. B  e c k i oświadczył, że jeżeli rząd zdecydo­
wał się domagać wyższego kontyngentu rekrutów dla 
obrony krajowej i jeżeli stara się pozyskać zgodę nań 
zastępców ludu, to  musi być z pewnością przejęty prze­

konaniem, źę dotychczasowy kontyngent nie wystarcza i 
że nie ma innego środka wyjścia, aby konieczne zapo­
trzebowanie rekrutów według możność1 pokrywać. Pre­
zydent ministrów wskazuje na to. że pominąwszy poli­
tyczną konstelację specyalnie postępy techniki, nowe 
wojskowe doświadczenia, które stawiają nowe zadania 
wobec aritu" i obrony krajowej ja s  i zadania wykształ­
cenia i zarządzenia organizacyjne są dowodem pod­
wyższenia kontyngentu rekrutów; zarzau obrony krajo­
wej już dotąd był zmuszony poniekąd czynić pożyczki 
w ludziach, które obecnie będą zwrócone, jednakowoż 
jest to rzeczą niemożliwą bez podwyższenia kontyngentu. 
Do tego przyłącza się jeszcze okoliczność, że program wy­
posażenia obrony krajowej nie może doznać żadnej zwłoki 
i dlatego zezwolenie na podwyższeniu kontyngentu re 
krutćw dla obrony krajowej taktycznie przedstawia się 
jako sprawa żywotna. Prezydent ministrów z całą sta­
nowczością występuje przeciwko mniemaniu, jakoby pod - 
wyższenie kontyngentu reicrctów obrony krajowej nastą­
pić miało w tym celu, aby z niego skompletować wspól­
ną armię.

Mówca wskazuje na motywy, z których wynika, 
źe obrona krajowa podwyższenie kontyngentu sama za­
absorbuje : że z tego ani jeden człowiek w jakikolwiek 
sposób nie będzie odstąpiony wspólnej armii. Rząd jest 
świadom swego obowiązku, że podwyższenie żądane na 
cele obrony krajowej musi spowodować także daleko 
idące uwzględnienie interesów ludności, ażeby wszelkie 
większe ciężary według możności wyrównać. Temu dą­
żeniu zawdzięcza swe powstanie projekt pomocy ila  
rodzin tych, którzy idą do ćwiczeń wojskowych. Na- to 
z funduszów państwowych jest przewidziana kwota 3 7 s  
mil. rocznie.

Ponieważ to przedłożenie z powodu ogromnych 
prac przygotowawczych dopiero w trzy miesiące po za­
łatwieniu może wejść w życie, jak najszybsze załatwie­
nie go jest wskazane.

Prezydent ministrów wskazuje na wydane już za­
rządzenia w sprawie zamówień prowiantów u producen­
tów i stowarzyszeń, na zamierzone udzielanie 3 tygo­
dniowych urlopów podczas żniw, na zapewnione w pro­
jekcie ustawy roczne urlopowanie 500  ludzi, przez co 
źąćaae wyższa zapotrzebowanie rekrutów o taką samą 
liczbę zostaje zmniejszone.

Mówca wskazuje, iako na najważniejsze ustępstwo, 
na żądane ze wszystkich stron z największym naciskiem 
zniesienie ćwiczeń wojskowych w 11 i t 2  roku służby, 
przez co tak dla tych, którzy z rezerwy sami przenie­
sieni zostali do obrony krajowej, jskoteż dla bezpośre­
dnio do obrony krajowej asenterowanych, odpadłyby 4 
tygodnie stałych obowiązkowych ćwiczeń wojskowych. 
Wyjdzie to co roku na korzyść 44 tysiącom obowiąza­
nych do służby wojskowej, co oznacza odpadnięcie 
przynajmniej jednej ftzeciej części stale obowiązanych do 
ćwiczeń wojskowych. Doniosłość żądanego ooawyżsże- 
nia kontyngentu rekrutów dla obrony krajowej i zamie­
rzonych ułatw ień w obowiązku służby oświetl;, prezy­
dent ministrów przez przedstawienie cyfrowego rezultatu 
tych zarządzeń dla poszczególnych krajów w sposób 
oardzo interesujący.

Co do przykrych następstw ćwiczeń wojskowych 
w U  i 12 roku służby słuszne są podnoszone skargi, 
gdyż te ćwiczenia przypadają na wiek, w którym są 
obowiązki rodzinne, a ludzie w starszym wieku trudy 
wojskowych ćwiczeń w większej mierze odczuwają i są 
one dla nich zgubniejsze.

Minister przychodzi wobec tego do przekonania,

szych do tego co najwyższe w narodzie. Zrównanie— to 
nobilitacya. A nobilitacja to uobywatelenie. Kto nie 
umie zostać obywatelem, daremnie tego uwłaszczać; nie­
wolnikiem jest choćby go posadzić na tronie.. 1 tego to 
dzieła uobywatelenia myśmy, wbrew wszystkiemu, już 
w połowie dokonali i —  wbrew Wszystkiemu —  do­
kończymy,

A dalsze, inne postanowienia testamentu. Nie wszy­
stkie one zawarte są w akcie konstytucyi; tu mieszczą 
się tyiko normy prawne; pozanią są jeszcze inne doku­
menty i kodycyle. A w pierwszym rzędzie dzieło roz­
poczęte przez Komisyę Edukacyjną. Obok uobywatele­
nia, tego pomnożenia narodu, za najważniejszą rzecz 
uznała odchodząca Rzeczpospolita wychowanie.

Bo naród składa się z jednostek. Nie jest to 
wprawdzie zbiorowisko jednostek luźnych, jakaś kupa 
luźnych ziarn piasku; do lego, aby z jednostek był na­
ród, z piasku skała, potrzeba jeszcze lepiszcza, je s t 
niem wspóina krew, wspćine dzieie, wspólna wiara, 
wspólna mowa, wspólne ukochanie, cele i ideały. Ale 
jeżeli te składowe ziarna to nie twardy kwarzec, od­
porny na czas i pogodę —  jeżeli to tylko okruchy mię- 
kiego miału: to jakież lepiszcze zdoła zespolić ten ma- 
teryał z twardą, niezłomną opoką ?... Chodzi więc o to, 
aby te poszczególne ziarna były co najlepsze, z twarde­
go, szlachetnego kamienia. 1 właśnie do tego zmierza 
wychowanie. Jest lo  zatem sprawa narodowa, wagi 
pierwszorzędnej.

1 w tym kierunku społeczeństwo nasze, idąc za 
wolą testamentu Rzeczypospolitej, zrobiło już wiele, cho^ 
więcej jeszcze dc zrobienia pozostaje. Zrobiliśmy wiele> 
że tylko przypomnę Towarzystwo Szkoły Ludowej i je­
go pracę około wychowania i uświadomienia mas ludo­
wych. Pozostaje do zrobienia przedew szystkiem prze­
kształcenie wychowania w duchu narodowym i obywa­
telskim, podczas gdy wychowanie dzisiejsze opiera się 
głównie na literaturze i filologii. Zaczynamy też w osta­
tnich latach rozumieć, że potrzeba nam pokoleń silnych 
i zdrowych. Wielki socyolog powiedział, źe człowiek, 
aby zostać naprawdę człowiekiem, musi. się najpierw po­

starać o to, aby być porządnem zwierzęciem. Gdy wóz 
zaprzęgnięty jest silnymi końmi a kieruje nim słaby wo­
źnica, łatwo przewidzieć los wozu. Ale gdy koni nie- 
masz, i najlepszy woźnica nic nie pomoże ; wóz stać 
będzie w miejscu. Ciało, to konie, a rozum, woźnica. 
Trzeba nam więc wychować pokolenie zdrowe, wytrwa­
łe, takie, którego tęgie ciało posłuszr.eby było tęgiej 
duszy. Tak się wykłada w tym punkcie przekazana nam 
wola Rzeczypospolitej.

A teraz wróćmy znowu do tekstu konstytucyi.
Jednym z jej pierwszych celów jest ustalenie rzą­

du, ugruntowanie idei prawa. W dawnej Polsce, o któ­
rej mówiono, że nierządem stoi, idea prawa została 
skrzywioną. Konstytucja chciała jej przywrócić powagę, 
zniosła „liberum veto", kładła kres bezrządowi i swa­
woli. Słowem, jest ona restytucją prawa, wyznaniem 
jego państwo-twórczego znaczenia.

Jakże wykonaliśmy ten testament?
Wszystko się stało, aby ta jego woia nie byia 

wykonaną. Rządzono nami bezprawiem, jakże mogliśmy 
szanować prawo stanowione ? !... A jednak kiedj po­
równamy społeczeństwo dzisiejsze ze społeczeństwem 
dawnych czasów, możemy z podechą powiedzieć, źe
i tutaj nie zaspaliśmy sprawy. Bez organizacyi państwo­
wej, poza sankcyą i powagą prawowitego rządu, stwo­
rzyliśmy sobie nasze własne, moralne i społeczne pra­
wa, którym w wielkiej mierze jesteśmy posłuszni i co­
raz posłuszniejszymi —  da Bóg —  będziemy. Przypo­
mnę karność szeregów naroduwych w Poznańskiem, 
sprawność pracy organicznej w rozmaitych naszych spo­
łecznych inslytucyach, karność stronnictw, nawet w chwi­
lach pokus i niebezpieczeństw rewolucyjnych, grożących 
ze strony żywiołów rozkładu; ileż w tem mieści się 
prawdziwego poczucia prawa i obowiązków społecznych, 
ileż zadatków lepszej przyszłości!

...A na końcu, w ostatnim, jedenastym artykule 
Konstytucyi, jest mowa o obronie Rzeczypospolitej.. P o ­
wiedziano tam, że „wszyscy obywatele są obrońcami 
całości i swobód narodowych" —  powiedziano, źe „woj­
sko nic innego nie jest, tylko siła obronna i porządna,
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że pofyc-oue z podwyższeniem kontyngentu rekrutów 
obrony krajowej ciężary dla ludności znajdą zupełne 
wyrównanie w równocześnie zaprowadzonych ułatwie­
niach.

!zba niecna] zechce przyjąć wywody ministra z tem 
przekonaniem, 2e zawarte w przedłożeniu żądania nie 
przechodzą miary nieodzownej konieczności. Nasze woj­
sko Stosunkowe o wiele mniejsze ma wymagania, ani­
żeli wojska innych europejskich mocarstw. Nic nie; jest 
bardziej zgibnem. jak połowiczcosć i. braki w wojsku, 
albo ma się armię, albo się jej nie ma; jeśli się ją  ma, 
to trzeba mieć możliwie najlepszy. Prezydent ministrów 
spodziewa się, że kemisya i Izba pozwoli na stosunko­
wo nieznaczne, w ścisłych ramach konieczności zawarte 
podwyższenie kontyngentu rekrutów.

Prezydent ministrów poruszył następnie wewnętrzne 
położenie polityczne, wskazał, ż e : sprawa językowa 
w ostatnim czasie znów w bardziej ostrej formie wysu­
nęła się n& pierwszy plan. Mówca nie podziela niepo­
koju niektórych polityków, którzy w ostatnich wydarze­
niach na tem polu widzą zapowiedź katastrofy, a to 
dlatego nie podziela ich obaw, ponieważ w zasadni­
czych i rozstrzygających faktach nie nastąpiła istotna 
zmiana, je s t właśnie rzeczą rządu —  oświadcza prezes 
gabinetu —  tam gazie zapanował nieład, silną ręką po­
rządek przywrócić i zapobiegać wtargnięciu ducha par­
tyjnego do administracyi. Temu obowiązkowi rząd bez­
pośredni w drod«e egzekutywy uczynił zadość.

Jeżeli nn polu sądownictwa od pewnego cza­
su powstały większe trudności w sprawie językowej 
tc  rząd był i jest świadom swego obowiązku, który 
wypełni, i w oczekiwaniu poparcia stronnictw polity­
cznych, ,w ramach wytkniętych ustawami, stara się 
utrzymać powagę sądownictwa, zagrożoną wpływem po­
litycznych zapatrywań. Rząd nie myśli zwątpić o możli­
wości wypełnienia i przeprowadzenia swego zadania, 
które poi ega na tem, aby zamieszanie w sprawie języ­
kowej uregulować w drodze ustawowej.

Mówca wskazuje na konieczność ustawowego ure- 
golowania materyj spornych, zadokumentowaną niejedno­
krotnie przez poważne grupy izby. Decydującą rzeczą 
d!a rżądu w dalszym rozwoju kwestyi językowej i w u- 
kształtowariiu stosunków wewnętrzno-poiitycsnych nie są 
poszczególne nieregularnoćci, które dawno są nie do 
zniesienia. Decydującą raczej jest rzeczą, gdy tu w po- 
woianem miejscu, mamy najlepszą wolę temu stanowi 
nie do zniesienia kres uołożyć, niepewność przez usta­
wowy porządek zastąpić i żę swej strony stworzyć pod­
stawy dla * takiego ustawowego uregulowania. Wobec 
wielu dowodów roztropności i rozwagi, jakie Izba 

krótkim czasie 3V/ęgcp istnienia złożyła prezydent 
ministrów nie ma . powodu powątpiewać, że usiłowania 
rządu wśród stronnitw izby znajdą oąiryotyczne popar­
cie i uznanie.

Prezydent ministrów zbija zarzuty, skierowane 
przeciw .zastosowaniu formy nagłego wniosku w tym 
wypauku. Zarzuty ie có najwyżej uaowadniają ponownie, 
że nie podobna nadal odkładać sprawy reformy regu­
laminu.

Prezydent ministrów zaleca w końcu przyjęcie na­
głości wniosku o kontyngencie rekrutów.

wyciągnięta z siły ogólnej narodu “. A żarem pospolite 
ruszenie 1 Wszyscy do obrony ojczyzny są powołani. 
W szyscy: mali i wielcy, starzy i młodzi, mężczyźni i 
kobiety (w rym punkcie Konstytucya nic nie mówi, a 
więc przyzwala).

Wiecie szanowni słuchacze, że za przykładem Na­
poleona wielu z wodzów naszych porozbiorowego okre­
su miało zwyczaj stawać na czele wojsk bez szabli 
i w szarym surducie. Za przykładem wodzów, poszli 
terec i żołnierze prości.

...Tworzymy wojsko bez mundurów... Na wyso­
kich wieżach stoją wodzowie z teleskopami w ręku, 
aby wypatrzeć ruchy nieprzyjaciela.. Z mownie rręcacze 
ogłuszają rozkazy wodzów.. Kaprale i porucznicy spra­
wiają szyki. A prości żołnierze cwiczą się w robieniu 
bronią, lnb z łopatą w ręku kopią rowy i sypią ssańce 
kl obronie twierdzy...

Czy nie zdaje wam się niekiedy, że czas, jak do­
bosz, Jakiś taki podobny do grenadyera, którego postać 
wraziła nam w wyobraźnię „Warszawianka" Wyspiań­
skiego, stoi z pałeczkami zawieszonemi nac bębnem, 
a twarz uważną i skupioną podnosi w górę, skąd przyj­
dzie komenda?,..

A kiedy przyjdzie komenda, w szumie propoo- 
cjiw, przy huku dzwonów zmartwychwstania, pójdziemy 
do ostatniego szturmu...

...Bo  jest jeszcze jeden artykuł Konstytucyi, dwu­
nasty... Nie jest on napisany i obcy o nim nie wiedzą, 
Ale my, którzyśmy się nauczyli porozumiewać spojrze­
niem oczu i uściskiem ręki, a czytać z białego papieru, 
my Wszyscy wiemy c  nim dobrze. Nie masz między 
nami nikogo, Któryby o r.im nie wiedział. Artykuł ten 
zaprzysięgli za nas ojcowie nasi niegdyś na polach Ma­
ciejowic...

„Juravimus, et non nos poenitebit" !

Dr. JAN GW. PAWLIKOWSKI.

Wiadomości zagraniczne.
: Spiski indyjskich anarchistów.

Ciekawą jest różnica mięuzy kryminalną procedu­
rą angielską a —  np. austryacką. W zeszłą niedzielę 
odkryły władze kalkuckie {jak donosiliśmy wczoraj) 
skład bomb, pism agitacyjnych i lokumentów —  a już 
dwa dni potem, 5 b. m„ zaaresztowani winowajcy zo­
stali p u b l i c z n i e  przesłuchani, wszystkie zebrane doku­
menty zbadane i podane w streszczeniu do publicznej 
wiadomości, tak, że 5 bm. rano wszystkie dzienniki, połą­
czone z telegrafem wschodnio-indyjskim, mogły czytel­
ników swych dokładnie poinformować o charakterze spi­
sku. o jego członkach, robotach i zamierzonych ofia­
rach.

Przed specjalnym komisarzem rządowym stanęło 
we wtorek 30  spiskowców. Niektórzy poczynili sensa­
cyjne zeznanie. Jeden wyznał, że sfabrykował bombę do 
zniszczenia pociągu w Chantiarnagorc; którym wyjeżdżał 
namiestnik Bengaiu z żoną; drugi, że rzucił bombę na 
burmistrza tegoż miasta. Oba nieudana zamachy miały po­
mścić zakez odbywania publicz. zebrań anarchistycznych. 
Jeszcze ważniesze zeznania okazały, że istniał zamiar 
zabicia wicekróla i naczelnego wodza sił zbrojnych, lor­
da Kitchenera. Jeden z przywódców spisku oświadczyły 
że obecnie wyznał całą prawną dla tego, bo sam przy­
szedł do przekonania, bo metoda gwałtowna nie może 
prowadzić do celu, a mogą ucierpieć niewinni.

Pięciu z uwięzionych pozbawiło się życia po tem 
przesłuchaniu. Resztę odstawiono do Centralnego więzie­
nia. Główna rozprawa odbędzie się już w przysziym ty­
godniu przed trybunałem specyalnym, zamianowanym 
przez wicekróla i jego radę.

Duma i rosyjscy żydzi.
Korespondent „Timesa" rozmawiał z Guczkowem, 

przywódcą październikowców i prezesem komisyi obro­
ny w Dumie. Jak wiadomo, komisya rozpatrywała przed 
świętami kwestyę żydów w armii. Zdania podzieliły się, 
część komisyi oświadczyła się za znpełuem wyklucze­
niem żydów ze służby wojskowej, część saś za wyklu­
czeniem częściowem, któreoy nie dopuściło żydów do 
pułków walczących, ale wymagałoby od nich służDy 
w intendanturze, trenach, szpitalach itp. Większość człon­
ków komisyi uchwaliła, że... nie uważa się za kompeten­
tną do orzekania w tej kwestyi. Całą więc sprawą zaj­
mie się Duma. Guczkow przewiduje, że Duma zażąda, 
aby ministrowie przedłożyli Wartmki wojskowej służby 
żydów. On sam przyznaje, że najwyższe koła wojskowe 
domagają się zupełnego wykluczenia żydów —  i to 
z trzech powodów: ponieważ żydzi sami nie chcą służyć, 
ponieważ, jak pokazała ostatnia wojna, żołnierskich 
przymiotów i zdolności nie posiadają —  wreszcie, : i to 
najważniejsze, ponieważ żydzi, w  armi byli głównymi 
agitatorami w ciągu rewoiucyjhego zamętu,

Zapytany, czy jest mcżliwem. jakieś prawodaw­
stwo w kierunku równouprawnienia żydów, Guczkow 
wyraził przekonanie, że cały naróc. rosyjski jest stanow­
czo przeciwny jakiejkolwiek zmianie dzisiejszych warun­
ków. Nuwst można wierzyć, że równouprawnienie jest 
dziś sprawą odleglejszą, niż było w r. 1905 —  sami 
żydzi są temu winni, ponieważ oni właśnie byli n a jcen ­
niejsi w rewolucyi. Rząd i Duma poczynią może jakieś 
drobne ustępstwa - -  ale na tem poprzestaną. Duma nie 
pójdzie dalej, niż rząd —  owszem, rząd okaże się ma­
łe  łaskawszym od Dumy.

Listy z Przemyśla.
Frzem yśl, 8 maja.

(Stronnictwo niezawisłych żydów. — Kwestya żydowska. — 
Wyznaniowa hasła jako środki walki).

W dniu obchodu narodowego 3 maja odbyło się 
w sali hotelu „Wiktorya" pierwsze zgromadzenie nie­
dawne zaioźouego „stronnictwa niezawisłych żydów". 
Zgromadzenie było poufne, a wstęp mieli tylko wybra­
ni. lnicy a torem i założycielem nowo utworzonego stron­
nictwa jest dr. Mester, przyjaciel polityczny p. Lieber- 
manna. Wprawdzie p. dr. Mester urbi et orbi głosił i 
głosi, że socyalistą nie jest i z socyalizirem nic nie ma 
wspólnego, jednakże na co innego wskazują fakty. Fir­
ma zatem p. Mestera jako założyciela i protektora no­
wego stronnictwa nadaje stronnictwu właściwą markę, 
czem ono ma być w rzeczywistości. A gdyby kto co 
do tego miał jakie wątpliwości, to rozprasza je org&n 
p. Liebermanna, przyznający się „do ideowej łączności, 
idącej z celów tej nowo zawiązanej prawdziwej demo­
kratycznej organizacyi" i reklamujący owegc polityczne­
go noworodka jako „mieszczańską demckracyę".

Zresztą wszyscy uważają tó stronnictwo za ekspo­
zyturę socyamntu, za nową podstawę operacyjną p. Lie- 
bermanna. Trzeba przyznać, że „nasz" poseł jest zrę­
cznym i umie operować wśród ludności żydowskiej. Na 
ciemne bowiem masy wpływa żargonowym organem 

Volksstimme“, nu niniej krytycznych ma „Głos Prze­
myski", a na niezdecydowanych i obojętnych wynalazł 
nowe stronnictwo. Nadto syonistów „wziął za łeb", 
a podnoszącą głowę partyę socyalną żydowską tak ugła­
skał , że ta poszła prawie całkowicie pod jego 
rozkazy:

Pomimo takich sztuczek i operacyj poseł przemy­
ski czul się opuszczonym i widział, że grunt traci pod
nogami, bo sfery więcej krytyczne tak żydowskie jak 
chrześcijańskie, złożone z najpoważniejszych obywateli, 
iżoi.jwaiy go zupełnie. Boiało go więc niewymownie, że 
za jiirn stoi tyikór^garść towarzyszy; więc jako jedynej
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deski ratunku chwycił się nowego stronnictwa. Czy na 
tej nowej platformie politycznej stanie silnie —  wątpimy 
bardzo. Na razie społeczeństwo polskie musi zwrócić 
uwagę na ten nowy posterunek, jako na posterunek no­
wego wroga. Kwestya żydowska zaognia się. czem rez 
więcej , staje się zawilszym problemem i prawdziwą bo­
lączką, zwłaszcza u nas w Przemyślu. Choć r.a szczę­
ście, antysemityzmu nie było i nie ma, przecież rozłam 
między społeczeństwem polskiem a żyćowskiem wido­
czny, nad którego pogłębieniem nie bez skutku różni 
pracują.

Dziś między młodzieżą akademicką żydowską a 
polską przepaść nie do przebycia. Żaden akademik żyd 
nie przyzna się, że’ jest Polakiem, lecz najwyżej polskim 
socyalisią lub syonistą!

W tow. młoazieży polskiej nie ma ani jednego 
Polaka-żyda i na odwrót w tow. młodzieży żydowskiej 
ani jednego Polaka-chrześcijanina. Masy ciemne zacofa­
ne stoją zdała, a inteligencya żydowska, choć tu i 
owdzie mówi po polsku, przecież w lwiej części jest 
obojętna i trzyma się w rezerwie we wszystkich spra­
wach narodowych. Nie ma kitu spaja^cego te dwie 
rasy. '

Odświętne hasła jedności i miłości wobec nieró­
wnych praw żydów pozostaną jedynie hasłami, a ludność 
żydowska dalej nieufną i obojętną, tem bardziej, że ze 
strony społeczeństwa polskiego nie wiele się robi, aby 
przepaść tę zapełnić.

Nic dziwnego, że na takim gruncie wyrósł p. Lie- 
bermann, socyalizm przemyski i nowe stronnictwo. Bez 
przesady można Dowiedzieć, ze jeżeli p. Liebermann 
wyszedł, to nie jako socyalista, ale jako „żyd" pod ha 
słem wyznaniowem. Tego hasła używają nasi „towarzy­
sze" do waiki, z tem hasłem idą w ciemne masy ży­
dowskie. N. p. zwalczają demokracyę narodową tylko 
temi hasłami, wpajając przy każdej sposobności, że „de­
mokracja narodowa i „Słowo Polskie" są antysemickie", 
choć nie mogą podać żadnego na to dowodu.

Spodziewamy się jednak, że pod tym znakiem 
„towarzysze" przemyscy nie daleko zajdą, bo „znak" 
to zawodny i bardzo niebezpieczny.

W iece polskie na prowincji.
Przy sposobności obchodu wielkiego święta naro­

dowego Konstytucyi 3-go Maja zwołano w wielu mia­
stach prowincybnalnych wiece polskie dla policzenia sił 
swoich, pokrzepienia ducha i omówienia ostatnich wy­
padków w kraju naszym. Wszystkie wiece, jak widać 
z nadesłanych nam licznych relacyj, które niestety mu­
simy podawać tylko w streszczeniu, dla braku miejsca, 
imponowały liczbą uczestników i jednomyślnością po­
wziętych uchwał. A cechowała obrady tych wieców nie­
zwykła powaga i stanowczość, takt i Spokój, uroczysty 
nastrój

Wieców jakich odbyło się kilkanaście >v rozmai­
tych zakątkatfi kraju. Oto przebieg niektórych z nich:

Drohobycz.
Po nabożeństwie i uroczystym obchodzie, o któ­

rym wspomnimy w innern miejscu odbył się w sali 
„Sokoła" wiec polski, w którym prócz miejscowej inte- 
ligencyi i mieszczan wzięło udział liczne grono okoli­
cznych obywateli i włościaństwo.

Wiec zagaił zastępca przewodniczącego SoKoła dh 
Gerslman, proponując na przewodniczącego burmistrza 
p. jarosza, którego jednogłośnie wy orano.

Porządek dzienny wiecu był następujący: 1 refe­
rat o Konstytucyi 3-go Maja, 2. referat o położeniu na- 
szem i zadaniach narodowych w chwili obecnej.

Co do punktu l-o , udzielił przewodniczący głosu 
prot. Franciszkowi P y t l o w i ,  Który w pięknem prze­
mówieniu skreślił dzieje Konstytucyi 3-go. Maja, wartość 
w czasach jej uchwalenia, znaczenie jej dla nas w chwili 
obecnej, wykazdąc; że tylko przemoc i zawiść naszych 
wrogów, nie pozwoliły na wprowadzenie w całej pełni, 
w życie tego wiekopomnego dzieła.

Drugi prelegent, prof. dr. Stan. Z a k r z e w s k i  
ze Lwowa, przedstawił w wyczerpującym a treściwym 
referacie położenie narodu polskiego w chwili obecnej. 
Skreślił nadzieje nasze w zaborze rosyjskim wzbudzone 
przez wojnę rosyjsko-japońską, krótki a chlubny żywut 
Macierzy szkolnej, wybory do Dumy petersburskiej, dą­
żność do autonomii Królestwa i stopniową reakcyę rzą­
du rosyjskiego ; opisał straszliwą walkę bezprawną, pro­
wadzoną z nami przez rząd pruski, dotknął ustawy o 
wywłaszczeniu polskiej ziemi, o zakazie używania mo­
wy polskiej na zebraniach, poczem zajął się przedsta­
wieniem naszego położenia w Austryi. W tej części 
przemówienia wspomniał o postępach żywiołu niemie­
ckiego w Galicyi zachodniej, o zagarnięciu przez tenże 
żywioł kopalni i terenów węglowych, o wrogim nam i 
naszym dążeniom centralizmie wiedeńskim, Który aczkol­
wiek mniej silny, niż w latach czterdziestych, przecież 
istnieje i paraliżuje działalność naszej reprezentacyi po­
selskiej, o stosunku naszym do Rusinów, o niesłychanej 
nienawiści, z jaką odnosi się do nas grupa ukraińska, 
posługująca się nawet mordem, dla osiągnięcia swych 
postulatów. Reasumując swe myśli, wykazał, że w ża- 
dnem miejscu nie znajdujemy się w spokoju, nie mamy 
pewnego gruntu pod nogami, lecz owszem, żyjemy na 
wulkanie, a położenie nasze wymaga ciągłego pogoto­
wia, z ..aszej strony, usilnej pracy organizacyjnej i uświa­
damiającej, by mimo naszą kulturę i silę żywotną nie 
zniszczeć. > *

Po skończeniu referatu przedłożył mówca do |J 
uchwalenia następujące rezolucye: J||

1) Zebrani na wiecu polskim d. 3 r.iaia br. w Dro- i g ł
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hohyczu Polacy, wobec mordu, popełnionego na śp. 
Andrzeju Potockim, wyrażają przekonanie, że ta ponura 
zbrodnia, odsłaniając ogrom niebezpieczeństw, no jakie 
jest narażona polskość na naszym gruncie, powinna wy­
robić poczucie potrzeby konsolidacyi całego żywiołu 
polskiego.

Zgromadzeni zgoani są w przekonaniu, że dy­
rektywą polskiej polityki w Galicyi wschodniej musi być 
nieugięta obrona naszego narodowego stanu posiadania 
i prace nad jego utrzymaniem i dalszym rozwojem.

3. Zgromadzeni wyrażają, przekonanie, że społe­
czeństwo polskie powinno domagać się od rządu zaró­
wno krajowego, jak centralnego, aby spełniły ciążący na 
nich obowiązek zapewnienia ścisłego poszanowania 
ustaw -r- protestując równocześnie przeciw jakimkolwiek 
ustępstwom —  przed terrorem ukraińskiej anarchii ko­
sztem polskiego na,oda.

4. Zgromadzeni wyrażają przekonanie, że żywioł 
polski dla przeprowadzenia zadań kulturalnych powinien 
się łączyć w organ izacye narodowe, jednoczące zwolen 
ników różnych kierunków politycznych.

5. Zgromadzeni wyrażają życzenie, aby Prezydyutn 
Wiecu zawiadomiło Koło polskie o powyższych uchwałacn.

Rezolucye uchwalono jednogłośnie, poczem po od­
śpiewaniu hymnu: „Jeszcze nie zginęła* zamknął prze­
wodniczący wiec, dziękując pp. prelegentom zs przemó­
wienie i publiczności za liczne jawienie się oraz powa­
żny i uroczysty -nastrój.

W Jawo* o wie
odbył się wiec w sprawie bojkotu towarów pru­

skich. Wobec licznie zebranej publiczności wszystkich 
stanów, przemówił dyrektor szkoły Wydz. żeńskiej p. 
Bronisław N i ż a n k o w 3 k i, o włożeniu braci na­
szych pod zaborem pruskim, poczem zeorarn powzięli 
pod przewodnictwem prezesa „Sokoła*1 notaryusza p. 
Maryana W ł a d y c z y ri s k i e g o jednogłośnie kilka 
rezolucyj.

W rezolucyach tych wyrażono najgłębsze współ­
czucie dla współziomków pod zaborem Prus z powodu 
niesłychanego ucisku narodowego, a zarazem podziw dla 
spokoju i pełnej równowagi taktyki, z jaką o swe prawa 
narodowe walczą, wyrażono potrzebę większego sk u le ­
nia się w organizacyach i wzmożenia pracy w kierunku 
oświatowym, narodowym i społecznym i uchwalono 
przyłączyć się do ogólnego ruchu, bojkotowania wyro 
bów pruskich.

Przemawiał jeszsze zaproszony przez komitet dy­
rektor Ligi Pomocy przemysłowej p. Józef O l ­
s z e w s k i ,  poczem uchwalono we-zwać komitet organi 
zacyjny Tow. Pomocy przemysłowej w jaworowie do 
przyspieszenia czynności organizacyjnych i rozpoczęcia 
jak najrychlej pracy, między innetni także pracy w celu 
bojkotu towarów pruskich.

Przemyślany.
Dnia 3 maia b. r. odbył się u nas wiec polski 

przy udziale kilkuset osób (wyłącznie wyborców) ze 
wszystkich warstw ludności i ze wszystkich miejscowo­
ści naszego powiatu. Nastrój wiecu był bardzo podnio­
sły, przemówienia rzeczowe. Wiec zagaił p. M & n a- 
c z y ń s k i. Przewodniczył zastępca naszego posła do 
Rady państwa, ks. W o j n a r ó w  i c z .  Przemawiali: 
ks. W o j n a ,  o w i c  r i p. M a n a c z y ń s k i  o obe­
cnej sytuacyi politycznej i wynikających stąd naszych 
zadaniach narodowych i o poszanowaniu mowy ojczy­
stej. Tło dyskusyi stanowił referat o Konsytucyi 3 ma­
ja. Z licznych przemówień, w ożywionej dyskusyi cha- 
rakterystycznem było przemówienie p. Wlad. Kopociń- 
skiego, włościanina z Krosienka, który w nawiązaniu 
do poprzednich przemówień wzywał wszystkie warstwy 
do udziału w pracy nad uświadomieniem i podniesie­
niem ekonomicznem ludu polskiego, zaznaczając, że 
„wielu z Poiaków jeszcze —  odnosi się do włościan 
tylko w okresie wyborów, a pc* wyooracii pana Ód 
chłopa dzieli chiński mur".

s c h e ó d b e .

Ostatni Hamlet.
(Ciąg daJszY).

— No tak, podaje się naprzód i głosem, jakby 
mówił przez papierową trąbę jęczy: „Ach jakżeż mię 
to boli, ach panie rejencie, to przez omyłkę; czytałem 
właśnie przedtem w domu Maryę Stuart... Ach, ile tylko 
w mej mocy, będę się starał to natychmiast naprawić".

—  Swoją drogą musi pan rejent mieć trochę z nim 
kłopotu: Nie każdy byłby się zdobył na to i przyjął 
go. Zacne setce pana rejehta.

—  Tak, te, widzi piani aptekarzowa dobrodziejka, 
cóż było robić, takie tG nędzne przywlokło się z sąsie­
dniego miasta, gdzie im cały „teatr”, Boże święty, za-
sekwestrowali. Coś tam wprawdzie dłubie, no ale...

—  Pewnie, pewnie, żadna to tam robota, Ale 
przecież mógł się o coś porządniejszego w życiu wysta­
rać, ma podobno prawie całe gimnazyum.

—  Deski teatralne, pani dobrodziejko, to magnes.
—  Oj to prawda, ciągnął on i ciebie mężusiu za

kulisy.
—  To tak... z miłości dla sztuki.
—  Ciekawym co się z nią stało — pyta *  dru­

giego końca pokoju pan aptekarz.
—  Z kim?
— A z tą pańską „sztuką". Znałem ją, miała nie­

bieskie oczy, kręcone, krótkie włosy i prześliczne, małe 
rączki.

W końcu uchwalono jednomyślnie szereg rezolucyj, 
potępiających zDroniczą działalność hajdamaków, wyra­
żono zdanie, że polityka ustępstw powinna ustać, a dy­
rektywą jej powinna być obrona i-aszsgo stanu posiada­
nia i Koło polskie z tej drogi zejść nie powinno, za­
protestowano przeciw jakimkolwiek ustępstwom rządu, 
kosztem sarodu polskiego.

Uchwalono dalej załozyć „Związek obrony naro 
dowej", ku ochronie polskiego charakteru nsszytiłf miast, 
ku ochronie naszej ziemi, aby nie nie przechodziła we 
wrogie naszemu narodowi ręce, ochronie polskiego sta­
nu posiadania w gminach i powiatach, oraz pracy nad 
wzmonienieniem ekonomicznych podstaw narodowej siły 
i w tym celu wybrano komitet z 4  osób, który w po­
rozumieniu z komitetami w innycłi miejscowościach 
wdroży niezwłocznie potrzebne kroki dla natychmiasto­
wego zorganizowania tego związku.

Rezolucyę I wysłane- telegraficznie do prezydyum 
Koła polskiego, II do prezesa ministrów br. Becka.

Do komitetu obrony narodowej wybrano pp. Ma- 
naczyńskiego, Morawskiego, J . Gładkowskiego i Wł. Ko- 
pocińskiego.

Przemawiali jeszcze pp. A. M o r a w s k i i wło­
ścianin K i s i e l ,  poczem z pieśnią „jeszcze nie zginęła" 
ruszono pochodem przez miasto.

Głosy obywatelskie.
Ze sfer ziemiańskich pow. Buczackiego otrzymu­

jemy list następujący:
Przed dwudziestu Jaty przybyłem do wschodniej 

Galicyi w okolicę Buczacza, ażeby tutaj stale zamieszkać. 
Jako mieszkaniec Królestwa nie znałem zupełnie tutej­
szych stosunków i powtarzałem sobie słowa słyszane 
z ust panów z Krakowa i zachodniej G alicyi: ,Wy nic 
umiecie sobie na Podolu dawać rady z Rusinami”. 
Wtedy jeszcze o Ukraińcach nie mówiono. Dziś po la­
tach dwudziestu przekonałem się jak ci panowie zu­
pełnie nie mieli wyobrażenia o tern, co się tu dzieje 
i jak błędne były ich zapatrywania. Potrzeba było nie­
winnej krwi przelanej wielkiego i zacnego Polaka, ażeby 
im się oczy otworzyły. Ci, co tu ta jj mieszkają na wsi 
i są w ciągłej styczności z ludem i duchowieństwem 
ruskiem, ci dopiero pojmują całą grozę położenia. 
Chłop Rusin z natuiy jest spokojny, lecz każdy agitator 
student lub hajdamaka co jeździ po wsiach na rowerze, 
lub proboszcz Ukrainiec, a tych jest wielu, są w stanie 
rozoamiętnić włościanina ruskiego prawie dc obłędu.

Trzeba koniecznie tu na Podolu przyjąć tę zasa­
dę/że to my Polacy jesteśmy narodem prześladowa­
nym; nie ukraińcy powinni wnosić wnioski nagłe w Ra­
dzie państwa zostawiając nam rolę oskarżonych. Poło­
żenie oskarżonych jest zawsze trudniejsze, słuszne jest 
twierdzenie Francuzów „Calotnmezl Calomniez! il en 
; estera loujours quęlque cbose“. Tej przewrotnej zasady 
trzymają się hajdamak!. Posłowie Polacy w Radzie 
państwa nie powinni dopuścić do tego. żeby naś oskar­
żano, tc nam niesłychanie szkodzi wobec całej Europy, 
powinni sami wnosić akty oskarżenia dowodzące, że 
Polacy są tu prześladowani, ó  dowody nie trudno, 
a każdy prawy obywatel na Podolu może ich wiele 
dostarczyć. „Poluisciie Post” jest bez wątpienia dobrem 
pismem, lecz czytają go po części tylko Polacy iub ci 
cudzoziemcy, których sprawy polskie specyalnie zajmują, 
Rusini są praktyczniejsi od nas, wybierają sobie „Neue 
Freie Presse" i temu podobne piśmidła, o których wie­
dzą, że je cała Europa czyta i tam pan Wasilku et 
consortes umieszczają swe Kłamliwe elukubracye. W nu­
merze z 3 maja „Słowa Polskiego" jest bardzo dobry 
artykuł o sądownictwie na Podolu, może on służyć za 
dowód jak Polacy są prześladowani we wschodniej 
Galicyi.

W sprawach religijnych jesteśmy również prześla­
dowani. Wszystkie prawie cerkwie na Podolu wybudo-

—  Wieczny dowcipniś z naszego aptekarza. No 
dle, te, jak  mówię, nie miałem serca go nie przyjąć, 
choć w gruncie rzeczy jest mi zbyteczny,

—  Przecież podobno tepiej pracuje niż jego po 
pi zednik ?

—  E , kancelarya to nie scena, a jemu .ciągle się 
zdaje, że się po niej kręci.

—  Aha! a edz z tym wieczorkiem, który imał 
zamiar urządzić?

— Daruje pani aptekarzowa, ale mimo wszystko 
nie mogłem zezwolić, to jest, te, serdecznie mu odra­
dziłem Kompromitacya by była i tyle; nie mówiąc 
już o tern, żeby później przytem i mojej Uancelaryi nie 
oszczędzono, już i tak ten młody wiercipięta adwoka- 
a k , który się tu niedawno osiedlił, coś przeciwko mnie 
knuje. Podobno miał wygadywać, że wyzyskuję stare­
go. Jn wyzyskuję? Boże święty, i to kogo? Socyaiista 1

—  Pewnie, że to krsywda dla pana, ale o ile 
wiem, Waracz miał kiedyś grać z powodzeniem; tu też 
od dwóch prawie lat nie było ani jednego aktora.

—  Lepiej pani dobrodziejko, lepiej! Zaraz wysta­
wiają jakieś dramaty, te, tragedye, człowiek zaś dość 
ich ma w życiu. Sztuka wielka rzecz, prawda, ale ja 
już się przyznam pani aptekaizo v e j, że teraz to wolę 
iść na partyę wista lub —  lub też bodaj do cyrku. 
Głupie to, bo głupie, ale przynajmniej człowiek zapomni 
o swoich codziennych kłopotach. Rozumiem popierać 
sztukę, no ale, te, Boże święty, jest to przecież obo­
wiązek raczej ludzi, których nie gniecie tak, jak p.as tu 
wszystkich ciężkie jarzmo życia.

—  Racya.
—  Zresztą, przyzna mi pani, że teraźniejsze sztuki, 

to takie jakieś... człowiek się męczy, rnęczy i nic nie

wane zostały za pieniądze szlachty i obywateli Polaków, 
czy to drogą darowizny, czy przez konkurencyę, Smu­
tno pomyśleć, że w plebanii wybudowanej przez Polaka 
za grosz często ciężko zapracowany, mieszka ksiądz 
Ukrainiec i hajdamaka, który zieje nienawiścią do wszyst­
kiego co polskie. Znaleźć Rusina, któryby coś łożył na 
budowę kościoła, jest rzeczą rzadką i wyjątkową.

Z tych wszystkich moich uwag wynika, ze nie 
powinniśmy przez nasze lekceważenie dopuszczać do 
tego, ażeby nas oskarżano, bo to nam szkodzi wobec 
całej Europy; niech nasi posłowie w Radzie państwa 
chwycą się innej broni i niech udowodniają, że my Po­
lacy jesteśmy na Podolu narodem uciemiężonym.

A .? .
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Na fundusz polsKich burs włościańskich im. 

Andrzeja Potockiego złożono w dalszym ciągu w naszej 
redakcyi:

Antoni Giebułtowski z Buska 1 0 — , Wincenty Ma 
nierski, kierownik szkoły z jedlicza (z pietyzmu dla pra­
wdziwego przyjaciela nauczycieli ludowych) 3 — , Towa­
rzystwo Pan św. Wincentego a Paulo z Brzeżan (zebra­
ne na nabożeństwie źałobnem, urcądzonem za duszę sp. 
Andrzeja Potockiego) 2 0 '— , Adamostwo Borysiewiczo- 
wie z Piotrkowa 2 0 '— , EdmundostwoJ Deyczakowscy
4* -  Jan Mandole c. k. notaryasz z Bodzanowa 15*— , 
Henryka Strawińska z Szydłowiec 10—j  August i Hele­
na Łoniccy 5*— , Paulina Łonicka 1'— . Marya Łonićka 
i*— , Koło T . S . L. w Wiżankowicach (zebrane na na­
bożeństwie żałobnem, urządzonem staraniem gminy Ni- 
źankowice, w kościele parafialnym za spokój duszy śp. 
Andrzeja br. Potockiego) 2 0 '— , urzędnicy galic. zakła­
dów górniczych z Siarczy Wodnej (ialto pozostałość 
z wieńca na trumnę śp. Andrzeja hr. Potockiego) 21*—-, 
Polskie Towarzystwo gimnastyczne „Sokół" z Suchej 
(zebrane na święconem) 37*— , Onufry Kurdydyk, kie­
rownik IV klasowej szkoły z K ałuszs 2 ’— , inżynier Pa­
szkowski z Kałusza 1"— , Seweryn Piciński, nauczyciel 
z Kałusza kor. 1“— , W. D. (z preferansa/ kor. I -— , 
K. Huppenthal z Worochty 5 ’— , Wacław Buczyński 
z Rzeszowa 1 .

Podczas wiecu w Buczaczu zebrano na listę 
składkową: Włodzimierz Gniewosz zPotokaziot. 30*— , 
Wład. Stojowski z Buczacza 20*— , Wł. Potocki z Ru- 
komysza 10*— , Ignacy Wachowicz z Medwedowiec 
10 ’— , t’r. Roman Śm iow icz z Buczasza 10*— , Paweł 
Teiakowski 5*— , Stanisław Orski z Buczacza 5*— , 
Teofil Gembarowicz z Buczacza 4 ■— , Witold Stetanus 
3  — , M. Męciński 2*— , ponadto zebrano w drodze 
składki 64*42, Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
100*— , grono nauczycielskie filii V  gimn. we Lwcwie 
(z powodu imienin dyicktpra Stanisława Szneidra) 2Q*— , 
N. Unicki z Kołomyi 1 0 * - - ,  Marylą Rzewuska, jako 
dochód z wieczorku urządzonego w szkole gospodar­
stwa domowego) 34*34, urzędnicy banku paro iacyjnego 
101*15, grono profesorów gimnazyum V 32*—■.

Z Hadyńkowiee: Franciszek Dubiel 2*—-, Kazi­
mierz Reihschiitz 2*— , Wilbeltn Krzepiński 2*— , ńla- 
<-yan urędziak 1*— , Marcin Jarosz I*— ■; Antoni Kamiń­
ski 1*— , Szymon Nowicki l 1— , Faustyn Teodorowicz 
1*— , Józef Woliak 1*— .

Urzędnicy i urzędniczki Polacy głównej stacyi te­
legraficznej we Lwowie 104*10 (a nie jak w nrze 212  
mylnie wydrukowano stacyi telefonicznej), Seweryn Ma- 
naslerski z Rohatyna (dodatkowo) 40*— .

Dr. W. Kutrzeba kor. 5*— , W. Peszkowski kor. 
5*— , S. Kobyłecki ks. kor. 10*— , M. Dokisowa kor. 
5*— , W, Dolais kor. 20*— , A. Schmidt kor. 20*— , 
M. Trzecias 20  hal., A. Kowalczykowa 37 hal., Siusa- 
reńko 4 0  hal., J .  Czajka kor. 1 5 0 ,  J. Stoiask: kor. 
2*— , A. Bocheński 30  hal,, F. Gutwiński kor. i*— , 
B . Lancz kor. 2*— , F, Oleksy hal. 50 , J .  Białoński kor.
. i i j i . iiiii ----!_!_m mm ~'i B B g g M S M I

' rozumie. A już, pożal się Beże, krzty w nich motał 
ności. Przypomina1 sobie pani, jakeśmy to  byli w. Kra­
kowie na świętach z wycieczką na tym dramacie tegti... 
no jakżeż mu tam ? —  mniejsza o to. Wszystko się 
kręci, mówi oa rzeczy, ręce łamie, wstaje, siada, krzy­
czy, płacze; ani jednej nawet porządnej toalety. 1 .o 
ina być sztuka 1 Już ja tam przy swojem zostanę, ze 
nie ma to jak „Dom wsryatów" lub sziłierowscy „Zbóje".

—  Z bó jcy !
—  Tak właściwie. Nawet taki stary komedyam 

jak uiój WaTacz, zarażony już jest tym prądem. Kiedyś 
widziałem u niego egzemplarz dramatu jednego z tych 
wjaśnfe pisarzy, co to same wykrzykniki i tysiąc kropek 
nalepiają na jednej stronie. Ot, komedyancka ausza, 
co to nie wie sama czego chce.

„Komedyancka dusza" pana Józefa tymczasęm 
przez te niespełna dwa lata czuła się jak w więzieniu 
Pokrywał to uprzejmoś ią i nigdy nie znikającym uśmie­
chem- Nie żalił się i nie gniewał, tylko dziwił się cza­
sem, że nie traktują go tak, jak na to zasłużył. Chwi­
lami znowu buntowało się wszystko w nim; podnosił 
-ytedy wysoKO głowę, przypatrywał się przechodniom 
jak publiczności teatralnej z podwyższenia podyum sce­
nicznego zaczynał jej tak nienawidzić, jak wtedy, kiedy 
z błazeńskich skoków jego współkolegów ryczała ze 
śmiechu, w miejscach zaś najpodnioślejszych ziewała, iub 
iub z oraku czogo Innego napychała się pomadkami 
albo też półgłosem robiła uwagi o przerobionych z wczo­
rajszego przedstawienia tuaietach aktorek.

Wtedy też najsolennjej1 obiecywał sobie, że lada 
sposobność ucieknie stąd i znowu stanie przed budą 
suflera.

(C. d. n.).
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V— , We.rzyński ha!. 40 , Kg. W. Krzanok 'kor, 10*— , 
W. Labuda hal. 66, H. j .  kor. 1-—  M. W. kor. 4’— , 
Medweck* hal. 60, S . Lilienthal kor. 1*— , A. Zduń 
kor. 1*— , K. Masłowski kor. 1*— ; dr. A. Aleksandro­
wicz hal. 40, Dr, K. S , kor. 5*— , dr. Żmigród kor. 
2jf— . B. Fruziński kor, r —  K. Sadowy kor. 2 '— , 
R. Oleaczok kor. 2 -— , Arendarczyk hal. 50 , Piątkow­
scy kor. 3 ‘— : Ch. Wurcel kor. 2*— , S . Friedhaber kor. 
2*— , Natowitz kor. i ’ — , FÓrster hal. 4 0 , Sternlicht 
hal 50, Zollmann kor. 2*— , Grubner kor. , Land- 
wirth koi, 1 •— , Lachsberger kor. 1 •— , Latr.er kor. 1J— , 
Schachner kor, 1*— , Rheinhold kor. 2*— , Susskind 
kor. Schreiber koi, 3 -— , Eugelhardl kor. 1*— ,
Schónberger. hj*. óo, L. Papuzyński k o r X",— , J .  Kal­
czyński starszy kor. 1 * - - ,  K, Pniaczek kor. 1*— , Je - 
liński hal. 80 , Szenkierzyk kctr. 2 '— , J . Bogdanowicz 
hal. 60 , M. Feil kor. 2-— , J. Chorąży kor. 1*— , Sz. 
F.gerinann kor. r — , L. Jarosz kor. 1-— , j  Feuerei- 
sen kor, 1*— , Stowarzyszenie pożyczkowe „Praca 
i oszczędność kor 5 1— , Soiarczyk kor. 2*— , J .  A le­
ksandrowicz kor. 1*— , A. Tokarczyk kor. 1*— , A. Za­
dora kor. 1*— , J . Kalczyński młodszy kor. 1*— , K 
Marfiak hal. 5C St. Podśtawski hal. 50 , E. Lustig ker. 
r — , T . Jaworski kor. 1*— , M. Horcdecki kor. 1*— , 
St. Toumelle kor. 1;— , M. H. hal. 60 , F . P . hal. 50 , 
J . Kukla kor. 1*— , L. Pietrzak kor, 1*— , W. Janik 
kor. 3*— , A. Buliński kor, 3*— , M. Kohler kor. 3 ‘— .

Ogółem zioźono dotąd na ten cek w Redakcyi na­
sze} Kor. 19.159*60.

Składki te deponowane są w Galicyjskiej Kasie 
Zaliczkowej._______________ _________ . ___________

MAŁY FEJLETO N .

W  e c in a e n .
Mitno twych okien przechodziła będzie 
Z odklętych wspomnień błękitną legendą. 
Usłyszysz fanfar jej złote orędzie,
Słodkie jej czary dawną moc posiądą;

W puch*i trav/ złożysz pałającą głową, 
Deszczem clą kwiecia biały gaj oprószy, 
Da ci bezmiary łąk, zdroje tęczowe,
Ale ci światłem nie rozszerzy duszy.

A kiedy pójdziesz na te -:ąk:,
Gdy sią rozpalą w jaskrów złocie,
Spojrzyj, jak ciche polne dzwonki.
Jak w rJońcii śmieją sią stokrocie.

Jak sią pęd każdy :« ie  i prąży 
Dreszczem swej wiosny i miłości...
1 pomyśl, czyś nie przyszła do nich 
Jakimś przybyszem cbcym w gości...

Patrz w błękit ponad każdą strzechą,
W uploty młodych drzew dokoła 
I słuchaj, czy cią jakie echo 
Mojem imieniem nie zawoła—

Góry sią nasze stroją,
Czekając na przybycie...
2a! ąłem w nie przed lat';/..
M .' szczęście i me życie.

Tam, gdzie ty byłaś moją 
Wieczysty zdrój wybucha,
Wyrosły dziwne kwiaty 
Z serdecznych nasion ducha.

Nie umrze już na wieki,
Co żyło wtedy z nami,
Cnoć bęcizie krwią gaszone, .
Trute boleści łzam i;

Chociaż rias w świat daleki 
Poniosą obce -oty,
Zabierzem w swoją stroną 
Jak  brzemię —  moc tęsknoty.

Oto, coś zrobił z życiem sw em :
Wiosna je dzisiaj upowija 
Jakimś bolesnym, błędnym snem...

A ty wiesz, źe ci dłoń niczyja 
Ziarna nie rzuci sia ów plon,
Co z twem istnieniem nie przemija...

Wiosna wytryska z ludzkich łon, 
Wskrzeszenia pieśń w krąg echa głoszą, 
A tyś w uolinie został swej

Jak dźwięk zgubiony nad pustoszą!
Wiej ponademną, pieśni, wiej,
Mąko, co mogłaś być rozkoszą,

Wlecz swoje kroki śladem dróg —  
Wszak nie zapachną o tej wiośnie —
I nikt nie przejdzie przez mój próg,

By śmiechem witać mnie radośnie...
Ale nadejdzie czas... bo wiem,
Że i na gruzach zieleń rośnie...

Nad sadem naszych gwiazd ulewa... 
Marzenie wiosny pachnie w lipie... 
Idzie błękitna noc i śpiewa 
ł po murawie perły sypie.
Nie chodź tam ! dusze mają drzewa... 
Każdy kwiat szeptem o mnie spyta 
I dawną mi!ość jprzytomni...
A przecież ona śpi zabita —

Zapomnij 1

Falom powierzysz sią przestworza 
I będziesz mogła w snach utonąć 
1 płynąć jako pieśń i zorza 
Przez lazurowe, ciche Lńorza...
Jak ogród w kwiec,e wiosny płonąć.. 
Ale, żó wiódł cią w te podwoje 
Ktoś, co cią kochał najniezłomniej 
I w dłoniach pieścił serce twoje

Zapomnij1

Wysłałem ci 
Na szlak naszych dróg,
Smugi gorejące 
ścielą u twóch nóg...

Wysłałem dwór cały,
Wonną kwiatów straż—
A ty w dłoni białej 
Kryjesz biadą twarz ?

Kwietną śpiewa mową 
Cała ziemia wkrąg,
Ze jesteś królo wą 
Gajów, źródeł, łąk..., ?

Rozkaż —  wszystko wskrześnie 
Z najpiękniejszych dni,
Co sią widz: we śnie,
Co sią w szczęściu śn i;

Co umarło w życiu,
Czar przynosi znów,
W wspomnień upowiciu,
W szepcie znanych słów.

Tęczową piosenką 
Pierwsza miłość skrzy...
Wiosna dłonią miękką 
Ociera ci łzy...

Niewiele trzeba i niech oądzien gdzieś sami, 
Gdy wieczór pocznie uśmiechem różowieć...
Nad jekąś wodą, popod jabłoniami 
Najsłodszą naszą odbędziemy spowiedź,

Tylko nlecb zdam ca nami zostanie 
Fałsz i złość ludzi, co w nas jady sączą ., 
Jasnem i czystem znów wskrześnie kochanie, 
Gdy w pocałunku usta sią połączą.

C  teki niewinni jesteśmy oboje...
A mętna fala w dwie strony nas niesie...
O —  w jakieś puste iść z tobą ukoję,
W jakimś wiosennym zabłąkać sią lesie 1

Niewiele trzeba! nieco bzów i zorzy...
Ścieżyny pohuj, wierzb przydrożnych liści...
A bądziem znowu, gdy sią żal ułoży, 
ja k  dawniej szczerzy i jak dawniej czyści.

ARTUR ĆW1KOWSK1.

N A Ć !  K Ł A N J 3 .
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Kobie&ycn i operator

obecnie mieszka ul. św. M ikołaja 3. 5148

Z.1NA1NC i .C  LA

Cukierki Kugiera
ZNANE ZE ZNAKOMITOŚCI

w Budapeszcie są  do nabycia u wy-

itSępcy Leona Propsta
_  O w o c-;' kandyzowane Fabriąue de

Fru lts Confits H onore lourdan G oritz-G órz w M agazynie papierowym, 
Lwów, ul. Hc-ii.yka Sienkiewicza 2, obok Hotelu G eorgea. W2 

Wielki wybór widokówek. Zam ów ienia z prow. odw rotną pocztą.

Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 1608

Dr Asiiotd B l u m e ^ f e l d
b. asystent kliniki dermatolog, w Uniwersytecie wrocław­
skim ordynuje L w ó w , u lic a  K o p e r n ik a  l. k'3.

Dr. Albert Oaira
ul. Brajcru w rka 12.

S ek u n d ary u sz  Szpitala  
p o w szech n eg o

m ieszka obecn ie

Ord. 2  - 4 .  4 8 1 3

D en tys ta  Dr. Ig n a cy  S a itdauer
ordynuje ul. Sykstuska 16. 4179

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki.

Gimnastyka h^yseniczna dla dzieci.
L e c z e n i e  ż y w i e ń ,  k r ę g o s 2 u p a k o h o rd b  

s t a w ó w  i  k o ś c i .  2692

tJ5a#kŁad Zdtnderow iski 
K r h k ó w ,  ul. Zyblikiewicza ł. 9, tel. 796V

9 - 1  4 — 6
L r .  Mera. L r . Slwzewski. D r. Waehteł,

M am b& ri Df* S& Benedykt Kwiatkowski
b. 1. Asystent klin. choróu wewnętrznych 

„HAUS - , — Uniwersytetu Jagiellońskiego
— HAMBURG “ ord. od 1 maja do 1 października. 

1780

Adwokat dr. Marek fiakier
w e Lwcwse przeniósł swą kancelaryę na ulicą Ko­

ściuszki 18 II p. 4761

Karlsbad B r, lICMhA.iCSHKOWSKI
ordynuje od 26 kwietnia dom Stadi .-t/hen. 
Krenzit. asae (naprzeciw kolumnady .Mibi- 
brunnu). 4604

Radca cesarski 4603

Dr. Władysław Harajewicz
ordynuje jak zwykle w Marienbadzie willa Wahnfried.

b. długoletni lekai z zakładowy, ordynuje nadal *■ Tiuskaw- 
cu Wid? Zofia z dniem 15 maja Nr T?kf, 3. 4602

Ł v £ s u ? 3 r ó “w l l s e i ,
Sanatoryum , /akiad wodoleczniczy pod 
Dr. wrócił a Lido i przyjmuj - snorycn x dułem
5 maja. Zgłoszenia, wyjaśnienia, prospekta pod adresem: 
Lwów 14, Mar/ćwka. 4744

'  F  r ^ n i s i o n  E ł x q u i s i t < e

c l .  S y k s t u s k a  1. 3 3  I I  p .
polea. pokoje elegancko urządzone, elektrycznie oświe&j- 
je, z calem utrzymaniem, na dłuższy lub krótszy póbyL - 

Ceny umiarkowane. 5330

yowo otwarty

P f  is ? V iL 5.!J
l w 6 w  Kochanowskiego 14 a.

ElegCiickie pokoje z całem utrzymaniem. Światło elektry­
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne. Obiady na mia­
sto i dla dochodzących. Opieka dla panienek. 5047

Prof. Dr, E. Biernacki
ordynuje jak corocznie od 1-gó maja w KARLSBADZIE 
kte Wiese, dom „Nizza" (z tyłu za Nastopilein). 4797

W  n ow o e r c ą d z o n  w n 1499

L ą b o i-a ta iy d u n  cU e m . -m iliErcsIcop
c. k . cyrkularnej apteki we Lwowie

rozbierają mocz,- plwociny ttp. wedie metod nowoczesnych

Di. mt J. Koman i mag. fam. A, SMfipińsM.
Zlecenia zamiejscowe załatwia sią odwrotną pocztą.

M aj p i ę k n i e j  s z e  i  g u stw w  u e

* P a M i £ 8  1  S t a m p i l i e

dla P.T, Adwokatów, lekarzy, aotaryuszów itp. wykonywa najtaniej

Z a k K & d  T L M to N A  A P P L A
Lwów, Pasaż Hausmanna (wejście od iioteiu Imperial).

Odszozegolniony na wielu wystawach. 4672

Efc. iĆ. P o d ls w ś k i
12583

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11—12 i od 3—5.

u l .  A k a d e m i c k a  1 4 ,  telefon nr. 1120.

Ilraczistikl iublieuszuwa wMicdaiii. 
H o t e l  P O S T  FlefccIimarJct 16.

Najlepsze położenie w centrum ntłasOL
140 z najnowszym komfor.em urządzonych pokoi Od ’a‘SO 

kor. począwszy. Wyśmienita kuchnia wiedeńska.
gjflp* Dewiza: Czysto, smacznie i tanio.

3991 Antoni Hs

Podziękowanie.
Wnen-.u Panu Drowi Emilowi Siibersteinowi składam

najserdeczniejsze wyrazy podziękowania za troskliwą opm- 
kę lekarską i wyleczenie mnie z ciężkiej choroby.

Wacław Pionka 
5291 urzędnik miejskich zakładów elektrycznych



u BSŁO W O  P O LSK IE“ Nr. 218  sobota 9 maj? 1908:

Truskrwiec Pensyonat „Jarina*
kibcadziesiąt pokoi! wygodnie urządzonych. Kuchnia 
domowa hygieniczna. Ceny przystępne. Zgłoszenia 

przyjmuje zarząd. 5302

M enfgenow slii in s ty tu t 5026 
d r . 3 u liu sza  3fR eisetsu

dla h a i cerów leczniczych (przy pomocy promieni X ) w połą­
czeniu, z urządzeniem dla iiihsnzu 1 celów kosmetycznych (lsuw a- 
nie włosów, choroby skórne itp.) przy pomocy najnowszych apa­
ratów elektrycznych. Także leczenie gorącym powietrzem, znaj 
duje sie przy ul. sB -so  S t a j a  U  (nad kawiarnią Amerykańska).

Dr Z. WĄSOWICZ
ordynuje jak dawniej od 15-go maja do 

końca września. 5329

Or. Flora Mira Ogśrek-Pankowa 3465
specyalista chorób kobiecych i wewnętrznych ordy­

nuje od g! 11— 12 przedpoł. i od 3  — 4  popoł.

sal* t  c h r o n e a i  f e e s s a i u  4 ,

Wiadomości bieżąco.
-r- Z  T cw , higienicznego. Staraniem Towarzystwa 

. hygieniesnego we Lwowie odbędzie się we wtorek dnia 
<■ 12 maja b. r. o godz. 6 wieczorem w sali Towarzy­

stwa lekarskiego (ul. Dominikańska 11) odczyt dr. Wł. 
Hojnackiego p. t.: „Choroby, a małżeństwo —  urywek 
z zakresu hygieny społecznej".

-4- Odezwa. W ciągu bieżącego roku ogłoszoną bę­
dzie drukiem „Bibliografia Bośnii i 'iercogowiny". Wy­
dawnictwo obejmować będzie nietylko obszerniejsze dzie­
ła w językach europejskich, w których p tych krajach 
pisano, ale według możności także publikacye, rozpra­
wy, fejletony, odczyty i artykuły, które się zajmują B o ­
śnią i Hercegowiną. Dążąc do tego, aby bibliografia ta 
była jak najzupełniejsza, uprasza się najuprzejmiej sza­
nownych autorów, którzy cokolwiek pisali o  tych kra­
jach, aby raczyli łaskawie podać tytuły swpicjj dzieł, 
jakotes i bliższe daty, kiedy l gdzie były drukiem ogło­
szone (rok, numer, nakład, miejsce wydania) pod sdro- 
seir.; „ Bibliografia. Wyższe gimnazyuir. v Sera-
jew ie".

(Uprasza się wszelkie pisma o  łaskawe powtórze­
nie niniejszej odezwy).

-i- Z  Izby handlowo przem ysłowej. Pełne posiedze­
nie lv/owskiej Izby handlowej i przemysłowej odbędzie 
się w poniedziałek dnia 11 maja b. r. o godzinie 6-tej 
popołudniu.

Z Elenteryi. Na niedzielnem zebraniu 10 bm, o 
godz. 4  popołudniu, zagai pogadankę na temat: „Sana- 
torya dla alkoholików" p. Mar. Przestrzelski. W razie 
pogody odbędzie się ponadto wspólna wycieczka.

Goście bardzo mile widziani. Loka! Towarzystwa 
ul. Pańska 11, parter.

-5- Z  K oła literacko -  aitystyczr.ego we Lwowie. 
W sobotę, 9 bm., odbędzie się produkeya „Phonoli" 
artystycznej. Początek ó  g. 8 w.

-4- W  K ole muzycznem (ul. Jagiellońska 7) odbędzie 
się dziś nadzwyczajny wieczór Bachcwski. Początek o 
g. 8 w. W poniedziałek, 11 bm., zwyczajny wieczór, 
poświęcony J .  Brahmsowi, z okazyi 75  rocznicy urodzin, 
ilustracyę do odczytu p. Waltera o utworach fortepia­
nowymi Brahmsa wykona p. Lola de Schuppier, uczenica 
prof. Kurza (sonata op. 2 —  rapsodya). Zakończy 
tragiczna uwertura na fortepian na 8 rąk (pnie Przy- 
Szychowska i Rusenbuschówna, pp. Głowacki i dr. Li- 
szniewaki). Początek o g, 8 w. Członkowie mają -wstęp 
wolny, goście płacą 60  h.

-f- Na park zabawowy „Tow. zabaw ruchowych" 
wpłynęły w dalszym ciągu następujące datki: z listy 
inź. Konradowej .Łozińskiej 176 kor., dra Hornunga 30, 
Maurycego Machalskiego 4, Janka Kowalika 4 -20, Zyg­
munta Geperta 8, p. Andróe 66 30, Frania Halskiego 
2-39, Fredzia Oberalla 2-94, Andrzeja Kojjacza 4 -40, 
dalej od prof. St. Hornmego 1, Leopolda Kukawskiego 
5, Szkoły w. żeńsk św. Anny 52  k., St. Zuberowej 10 k., 
z fundacyi Jana Towarnickiego 200  k. Razarn z poprze­
dnio wykazanymi 1963  k. 53  h.

Zarząd Towarzystwa zwraca się przy tej sposo­
bności do tych wszystkich, którzy przyjęli listy do zbie­
rania składek, z uprzejmą prośbą o możliwie najszyb­
sze nadsyłanie pieniędzy, zebranych na listy, do Sekreta- 
ryatu Tow, uł. Dąbrowskiego 5, gdyż musi zoryento- 
wać się, o ile w tym wypadku może liczyć na ofiar­
ność publiczną.

-4- Obchód 3-m cja  dla dzieci. W niedzielę dn. 10-go 
o g. 4-tej popołudniu w sali ratuszowej święcić będą 
dzieci i młodzież rocznicę 3 maja uroczystym obchodem 
urządzonym siłami młodem i. Obok śpiewó w i dekjamacyi 
największe zainteresowanie budzi obrazek sceniczny je ’ 
dnej s gorących Polek i wielkich poetek Seweryny Du- 
ciiińskiej p. t. „Wakacye dziatwy tułaczej". urono pa­
nienek w strojach narodowych odegra tę sztukę. Spiesz­
cie wszystkie polskie dzieci i uczcijcie pamięć konstytu- 
cyi. Bilety po bardzo nizkich cenach (20 h. do 70 h.) 
można nabyć u pp Połonieckiego, Januszewskiej i Hófłin- 
gera.

-4- T rzeci M aja. Do wygłoszenia słowa wstępnego 
na uroczystym wieczorze urządzonym przez Czyteinię 
T . S . L. im. B . Goldmana ku czci Konstyiucyi 3 Maja
d. 10 bm. uprosił Wydział Czytelni prof. din A. Za­
łuskiego.

- i-  Teatry? T ea tr  m iejski?
W sobotę o godz, 3-30 powoi, dla nłodz. szkolnej: 

to  raz ostatni w bież. sezonie , wesele" dramat w i i  aktach 
Stanisława Wyspiańskiego.

W souotę q g. 7 30 w. po raz 20-ty rCzar walca" 
operetka w 3 aktucii Oskar;. Straussa z p. Miłowską,

Vf niedzielę o godz. 3'30 popeł. „Gejsza" operetka 
w 3 aktach Sidney Jonesa; z pannąFelicyą Brzeską w roli 
Mimozy.

W niedzielę o fi. 7’3U w. po raź drugi „Król Leat" 
tragedya w 5 aktach Szekspira; gościnny występ Bolesła­
wa Leszczyńskiego-

W poniedziałek po raz ź-gi „Honor1 komedya w 4 
aktach i 'er mana Sudermana. Gościnny występ Bolesława 
Leszczyńskiego w roli lir. Tras ta.

W t wtorek po raz 21 i osratni w bieżącym sezonie 
„Czar walca", operetka w 3 aktach Oskara Stn.ussa.

We środę „Otello", tragedya w 5 aktach W. Szekspi­
ra; gościnny występ Bolesława Leszczyńskiego w roi? ty­
tułowej.

We cswartek po raz 67-my i ostatni w bież. sezonie 
„Wesoła wdówka" operetka w 3 aktach Fr. Lehara, jedyny 
występ Cecylii Cerri, prima-balleriny nadwornej opery wie­
deńskiej.

W piątek po raz I-szy (wznowienie) „Woźnica Hen- 
szel", sztuka w 5 akiach Gerharda Hauptmana; gościnny 
wystęi Bolesława Leszcyńskiego w roli tytułowej,

VV sonttrę o g. 3-30 popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Świętoszek", komedya w Ó aktach Moliera.

TTeŁłr m ie js & l w  KSttZŁCTrti;.
W piątek o g- 7 „Król Stanisław August" dziewięć 

obrazów na tle ćziejowem z r. 1764—1768 napisał J. Gra­
bowski (występ M. Tarasiewicza).

W soboty (. g. 3 „Wesele" dramat w 3 aktach S t  
Wyspiańskiego Występ M. Tarasiewicza. Ceny zniżone do 
połowy).

W sobotę c g, 7 „Leatryx Cenci" trag. w 5 aktach 
Jul. Słowackiego (występ M. Tarasiewicza).

W niedzjelę c g. 3 „Kościuszko poJ Racławicami" 
obraz hist. W. Lasoty. (Ceny zniżone do połowy).

W niedzielę o g. 7 „Car Samozwaniec'1 itd.
T eatr dziesięciu m iast:
W sobotę 9 bm. w Przemyślu „Skąpiec" komeaya 

Moliera.
We wtorek 12 b. m. y Rzeszowie „Skąpiec" Moliera; 

w roli Harpagona występ G. Fiszera:
We czwartek 14 b. m, w Tarnowie „Skąpiec", w ro­

li Harpagona występ G. Fiszera,
-4- Powitanie nowego nam iestnika. Oneydaj, jak 

donosiliśmy, zjawił się u namiestnika dra Bobrzyńskie- 
go, celem powitania go, marszałek kraju hr. St. Badeni 

. z wszystkimi członkami Wydziału krajowego. Hr. Bade­
ni przemówił do p. namiestnika w następujące słowa:

„Wydział krajowy przybyf, aby Waszą Ekscelencyę 
jako namiestnika jak najserdeczniej powitać i dać wyrca 
imieniem włzsnem i imieniem kraju uczuciu zaufania, na 
dotychczasowej działalności Waszej Ekscelencyi oparte­
mu, jakie żywimy wszyscy dla Waszej Ekscelencyi, jako 
namiestnika kraju.

To zaufanie całego kraju do namiestnika daje na- 
miesthiKowi siłę tak mu potrzebną, a krajowi uspokoje­
nie i nadzieję stopniowej poprawy obecnych smutnych 
stosunków.

Wydział krajowy poczuwa się do obowiązku w gra- 
I nicach, przekazanych mu statutem krajowym, praw i obo­

wiązków, popierać i ułatwiać Waszej Ekscelencyi speł­
nianie trudnych obowiązków, a prosi nawzajem o po­
parcie i życzliwą i przyjazną pomoc, na którą, znając 
dotychczasowy udział Waszej Ekscelencyi w życiu pu- 
blicznem, z góry liczy".

W odpowiedzi zapewnił dr. Dobrzyński, że to za­
ufanie, na jakie starał się zasłużyć jako poseł sejmowy, 
będzie się tern więcej starai utrzymać na nowem swem 
stanowisku. Zna i rozjm ie całą doniosłość i wagę tego 
zaufania ze strony Wydziału krajowego i kraju. Jest pe­
wnym, że pomiędzy nim a najwyższą naszą władzą auto­
nomiczną rozwinie się zgodne we wszystkiem, ku jedne­
mu wspólnemu nam wszystkim celowi zmierzające dzia­
łanie i praca. Rękojmią tego jest, że z marszałkiem hr. 
Badenim i członkami Wydziału krajowego łączy go dłu­
goletnia praco publiczna i wynikająca z niej zgodność 
poglądów i przekonań o jej celach i środkach.

y  Przeciw  redaktorom  pism „ukraińskich" „Diła", 
„Swoboda", „Hromadzkyj Hołos", „Zernla", „W ola" 
i „M eta", wytoczyła prokuratorya państwa śledztwo 
o przestępstwo z §§ 300  i 305 u. k., t. j. o podbu­
rzanie przeciw drugiej narodowości i pochwalania czy­
nów karygodnych. Powodem śledztwa artykuły tych pism 
z okazyi morderstwa popełnionego na ś. p, hr. Poto­
ckim. Jeżeli dojdzie do rozprawy, to odbędzie się ona 
przed sądem przysięgłych.

-f-  „Prośw ita" w Rosyi. Wojenny generał-gubernator 
Odesy Tołmaczow zakazał ukraińskiemu towarzystwu 
„Proświta" wygłaszania referatów w języku ukraińskim 
pod tym pretekstem, że w Odesie nie może znaleźć 
urzędników, znających ten język. Cóż;, na to nasi 
Ukraińcy?

-fr*- Śledztw o w sprawie Siczyńskiego, Wczoraj ra­
no aresztował agent Finkelstein zajętą u Sśczyńskich 
młodą dziewczynę, imieniem Marya. Przesłuchano ją 
w policyi, poczem odstawiono ją do sądu, gdzie na­
tychmiast przesłuchał ją sędzia śledczy.

Siczyńska, której żądanie o wypuszczenie na wol- 
stopę —  jak donieśliśmy —  odrzuciła Izba rada, wnio­
sła przeciw temu orzeczeniu rekurs do apelacyi. Rekurs 
w tych dniach rozpatrzy wyższy sąd i Wyda decyzyę.

Morderca, któremu na 8 dni odebrano prawo za- 
kupowania sobie wiktu, a to z powodu, te  wraz z Wi­
ktem doręczano mu ruskie pisma, obecnie od wtorku 
v/obec tego, że termin ośmiodniowy już upłynął, może 
znowu korzystać z tego prawa i nie będzie już potrze­
bował wypisywać rozpaczliwych listów do swoich adwo.

katów. Z  gsaet pozwolono mu czytać „Gazetę Lwow­
ska", którą codziennie przynoszą mu przyjaciele, do-  
nadto za zezwoleniem sędziego śledczego otrzymał 
„Dzieje grzechu" Żeromskiego i w!ersze Heinego. &i- 
czyński, jak  i jego matka, prowadzą żywą Lorespon- 
dencyę,

-s- Sprawy teatralne. B o l e s ł a w  L e s z c z y ń s k i  
wystąpił wczoraj w roli Ruszczyea u „Złotem Runie*, 
przyzwyczajeni do „widmowego* szablonu, z którego 
korzysta dla pozy każdy aktor, grający w tym dantej­
skim dramacie, do monotonnego wygłaszania słów w je ­
dnej tonący: dia nastroju itd. —  byliśmy mile zdziwieni 
zaraz po pierwszem zdaniu Zaszczyca, granego jpizćz 
Leszczyńskiego. Leszczyński uwziął Się, aby nie robić 
widma, aby mieć kręgosłup, aby być podobnym dó 
żywego człowieka i dowiódł, że bynajmniej nie zaszko­
dzi to „Złotemu runu", białym pawiom i wszystkiemu 
co jego jest, jeśli od czasu do czasu wiaownia się tatr 
śmieje w głoś, co niedawno jeszcze byłoby crimen 
laesas majestatis... Nie ma widocznie takiej na Swiecie 
świętości, Któraby przecież nie wyszła z mody, po­
wiedzmy w nawiasie.

Ruszczyc Leszczyńskiego nie znajduje się tedy 
w stadyum pierwszego rozkładu i nie chodzi po scenie 
jakby chodził za karawanem w stroju hiszpańskiego 
granda. W twarzy i wyrazie oczu ma zapisane przebyte 
straszne dni i ciągłą trwogę, która go niespokojnym 
czyni i cieniem się za nim włóczy, lecz nie ubiera się 
w nia jak w czarny tużurek i w klapę nie wpina roz­
paczy, jak chryzantem. Są chwile u Ruszczyca, które są 
jak uderzenia powrotnych f a l ; wtedy Ruszczyc się chwie­
je i ostatkiem sił ziemi się trzyma, aby nie upaść ; po­
tem znów oddecha swobodnie do czasu. Wtedy jest 
zgryźliwie dowcipny; znakomity był w chwilach tych 
leszczyński, równie znakomity, jak wtedy, gdy bez je­
dnego słowa przysłuchuje się z kąta temu, co się od­
bywa na scenie i gdy gra oczyma i twarzą.

Ruszczyc ma być sumieniem, jest to najcięższy 
i  ocowiązków roli, jeśli aktor sądzi, że sumienie musi 
być... nudne, aby było skuteczne.

Leszczyiiski tę stronę roli oświetlił doskonale, je­
go wyrzut był naprawdę silny i naprawdę mógł w pierś 
uderzyć w scenie, przyjętej oklaskami przez amfiteatr.

W otoczeniu Leszczyńskiego grali z dawnej obsa­
dy p. Bsdnarzewska i Gierowski, oóoje bardzo wzoro- 
wi, po Solskim grał Wostrowski, po Adwentowiczu — 
p. Rasiński.

P . Wostrowski całym szeregiem swoich ról osta­
tnich zyskał ogromnie wiele i dowiódł nadzwyczajnej 
pracy nad sobą; firma artystyczna p. W. utrwaliła sję 
dobrze. W „Eiotem Runie", w akcie trżeciin przede- 
wszystkiem, dał rzeczy doskonałe.

P. Rasiński dostał rolę po p. Adwentowiczu, zda­
je się przez pomyłkę, która się chyba nie powtórzy. P . 
Rasiński jest aktorem pożytecznym, jeśli chodzi o role, 
w których trzeba, mocnego głosu; może na konkursie 
My działu jest sztuka, w której trzeba będzie zburzyć Je  
rycho —  ale ról takich, jak poeta w ..Ziotem Runie" 
p. Rasiński grać nie może, niech przyjmie radę dobrą, i 
szczerą i umiejętniej wykorzystuje warunki, jakie posia­
da. Wczorajszej roli niech mu Pan Bóg nie pamięta...

(km.)
Pani H e l e n a  Z b o i ń s k a - R u s z k o w -  

s k a ,  znana lwowianom ze swych występów w tutejszej 
operze w sezonie jesiennym i w ubiegłych latach, od­
niosła świeżo w Scali medyolańskiej, gdzie przez zimo­
we miesiące wystęDuwała, niezwykły sukces w operze 
Boita „Mefistofeles" w partyi Heleny. Wszystkie dzien­
niki medyolańskie pełne są pochwał dla naszej artystki, 
podnosząc szczególnie jej śliczny głos, pełen siły dra­
matycznej i znakomicie wyszkolony, postać majestaty­
czną i znakomitą grę sceniczną.

Pani Ruszkowska została zaangażowaną na sezon 
letni (tam zimowy) uo Buenos Ayres w Ameryce Połu­
dniowej i wyjechata już 25 kwietnia z Genui wraz 
z Kruszelnicką i Didurem.

- 4-  Do upiększenia parku zabawowego T. Z. R. 
ofiarował zakład ogrodniczy Synów W. Starcka furę 
krzewów, za co mu zarząd Towarzystwa na tern mieiscu 
składa podziękowanie,

—j-  O strasznym wypadku donoszą z Rapczy koło 
Łyśca. Gto Paraszka Benta, uczenica IV stopnia tam­
tejszej szkoły i jej starsza siostra Anna, zjadły Świeżo 
upieczony chleb, w którym była bardzo znaczna ilość 
sporyszu. Obie uległy otruciu. Paraszka zmarła wśród 
strasznych mąk w szpitalu w Stanisławowie, a siostra 
jej dogorywa w domu.

-s- Przy w yboiacł; do Rady powiatowej w T arno­
polu, jak donoszą stamtąd, zwyciężyła lista radykałów 
ukraińskich, których 10 wybrano z kuryi małej własno­
ści. Lista ukraińska miała 145 głosów, podczas gdy lista 
poiska tylko 94, a staroruska zaledwie jeden glos. -

— W  „K ole literackiem " odbył się we czwartek 
znowu jeden z tych wieczorów, które ściągają dużo go­
ści i podają im produkcyę muzyczną interesującą i ar­
tystycznie zaokrągloną. Tym razem główną ątrąscyą 
wieczora była p. Eleonora Wawnikiewiczówna. Jestto 
bardzo młoda śpiewaczka, pierwsze stawiająca kroki 
w karyerze artystycznej. Dziś już jednak rozporządza 
dobrą szkołą, która wspólnie z talentem muzycznym i 
głosem niewielkim lecz sympatycznym, pozwala jej swo­
bodnie poruszać się w dziedzinie pieśni i piosnek kon­
certowych. Ten drugi zwłaszcza rodzaj, zdaje się do­
skonale odpowiadać młodej śpiewaczce. Wybornie wy­
konała też lekką, chociaż wokalnie trudną kompczycyę 
Delibesa; pieśni zaś Weingąrtnera także należały do 
najudatniejszych numerów programu. W pannie Wawni- 
kiewiczównej witamy nową siłę koncertową z rodzaju 
„wdzięcznych" i przeznaczonych z góry do sukcesu. Na

I



„SŁO W O  PO LSK IE* Nr. 218 sobota 9 maja 1 SrOŁ 7

niwie pieśni, miał tego wieczora również i p. Danni  
wielkie powodzenie. Śpiewał romanse włoskie, głos zaś 
jego prowadzony rniękko i elastycznie, w salonie brzmiał 
tak doskonale, jakgdyby salon był najgłówniejszą i naj­
właściwszą areną popisu tego artysty. Nie małe uroz­
maicenie zawdzięczał wieczór czwartkowy i p. Illasle- 
wiczówr.ej, młodej pianistse, znanej i wielokrotnie już 
chwalonej, po występach publicznych. Zasługa urządze­
nia prcdukcyi, przypada tym razem, jak i zawsze w tym 
roku p. Karolowi Liszniewskicmu.
‘ -r- Nasze bruki. Na temat bruków i kostek toczy 
się od dni kilku gorąca dysputa w pismach codziennych, 
a sprawa ta zajęła także część posiedzenia Rady miej­
skiej. Czy tc  będą kostki węgierskie czy krajowe, z 
granitu czy kwarcu dla mieszkańców miasta jest to 
obojętnem, gdyż bruków dobrych ani chodników do­
póty mieć nie będziemy, dopóki nie będziemy mieć 
ludzi, którzyby umieli układać kostki i płyty kamienne 
i dopóki nie oędzie kogoś ktoby ich umiał i chciał 
przy tej robocie przypilnować. Ktoby się chciał o pra­
wdziwości tego twierdzenia przekonać, niech się przyjrzy 
bliżej ogrodzeniu pomnika Mickiewicza, niedawno ukoń­
czonemu. Po każdym nawet słabym deszczu na sche­
dach, ogrodzeniu i platformie stoją ogromne sadzawki 
wody jakby na chodniku najgłówniejszej ulicy lwowskiej. 
Jeśli takie budowy monumentale pod okiem magistratu 
przeprowadza się w ten sposób, cóż mówić o zwykłych 
brukach ! 1 z jakiegokolwiek kamienia one będą, będą uło­
żone ż:e, póki się niezreformuje urzędu budowniczego.

-5- Ugościł przyjaciół. Kelner Leon Hnatyszyn za­
prosiwszy dwu swoich przyjaciół do restauracyi Skól- 
skiego przy ui. Teatralnej poczęstował ich obritem śnia­
daniem, gdy jednak przyszło do płacenia okazało się, 
że ani proszący ani zaproszeni nie mieli czem płacić, 
wobec czego oddano p. S . Mnatyszyna w ręce poiicyi, 
kióra przekonawszy śię, że w istocie niema ani centa, 
oskarżyła go  o oszustwo i zamknęła w swych aresz- 
stąch. ,

- i-  Niemieckie przymierze językow e. Księgarnia L. 
Pohorillesa w Śniatynte nadsyła nam pismo następujące:

„Upraszam o umieszczenie w szan. piśmie nastę­
pującego sprostowania notatki kronikarskiej pomieszczę 
nej w „Sławie Pelskiem" z dnia 7 maja rb. Nr. 2 1 3  
poć tytułem: „Germanizator". '

Nieprawdą jest, że wysłałem dziełko o ust. kon- 
grualnej przy dołączeniu reklamy i rachunków niemie­
ckich —  natomiast prawdą jest, że do księży obrz. rz. 
kat. i do władz politycznych pisałem wyłącznie po pol­
sku, a do księży obrz. gr. kat. początkowo pisałem 
również po polsku, gdy atoli wielu wymawiało się: gdy 
„Ćnoczyte maty ruskie broszy, uczit sia po rusku" 
i i  tegc powodu nawet wielu zwróciło posyłki, widzia­
łem się zmuszonym wydrukować i porozsyłać odnośne 
rachunki i okólniki pa niemiecKU, a to dla uniknięcia 
różnicy między staro-rusinami a młodo-iusinami. Z po­
ważaniem L. Pohorilles".

-i-  Kradzież w cerkw i. W cerkwi św. Jerzego skra­
dziono kapelanowi wojskowemu Michałowi Kunie wieżowi 
pugilares zawierający 80  koron.

Srebrn ą cygarniczkę z jeleniem i bursztynem zna­
lazła w ogrodzie oo jezuickim służąca Emilia Urz i zło­
żyła ją w poiicyi, przeznaczając znaleźne na T . S . L.

Przepchanie. Jan Michalewicz wieśniak z Mor­
gów kolo Gródka, przejechał wczoraj w ul. Gródeckiej 
zarobnicę Maryę Cap i ciężko ją potłukł i poranił. 
Pierwszej pomocy udzieliło przejechanej pogotowie Tow. 
ratunkowego.

□  Przem yśl. (K oi. wł.) R e g u l a c y a  m i a s t a .  
Celem regulacyi i asanacyi miasta przeznaczono 1C6 do­
mów bądź to na przebudowanie, bądź to na usunięcie 
Sprawa uwolnienia tych domów od podatków ze wzglę­
dów regulacyjnych co długich zabiegach weszła wreszcie 
obecnie na nowe tory. Wskutek bowiem polecenia mi­
nisterstwa skarbu od dwóch dni urzęduje już komisya 
pod przewodnictwem starosty, która bada odnośne bu­
dynki. W skład komisyi wchoazą reprezentanci krajowej 
dyrekcyi skarbu, wydziału powiatowego, miasta i orga­
ny techniczne.

Może wreszcie po Krakowie docieka się i Prze­
m yśl ód rządu tego zwolnienia od podatków.

N o w y  p r e z y d e n t  s ą d u  p. Chyliński objął 
6 b. rn. kierownictwo sądu obwodowego i rozpoczął już 
urzędowanie. Przedstawienie się całego personalu urzę­
dniczego nowemu szefowi odbyło się tego samego dnia 
w południe.

Z „ S o k o l a " .  Po chwilowej stagnacyi rozpoczął 
się w „Sokole" prawdziwy już ruch i życie. Zlot na­
znaczony —  jak wiadomo —  na 28 czerwca w Sano­
ku, ściąga coraz więcej ćwiczących, nawet starszych, 
tylko ściągnąć nie może jeszcze tutejszej młodzieży aka­
demickiej, która jakoś ociąga się od ćwiczeń. Pomimo 
to jest nadzieja, że Przemyśl wystawi na zlot pokaźną 
drużynę.

P i e r w s z e  z g r o m a d z e n i e  „stronnictwa 
niezawisłych żydów" odbyto się w dniu święta narodo­
wego, t. j. 3 maja, w sali hotelu Wiktoria przy udziale 
kilkudz.esięciu osób. Zgromadzenie było poufne. Prze­
wodniczył iriicyator i założyciel dr. Mester, a przyjaciel 
polityczny dr. Lisbermana. Po zagajeniu zgromadzenia 
i wyoorze pierwszego wydziału, zjawił się również i dr. 
Lieberman, przynosząc nowemu stronnictwu „pozdrowie­
nie braterskie" od partyi socyalnej t O  tej nowej ekspo­
zyturze dra Liebermana w najbliższych dniach obszerniej 
pomówimy.

□  Bochnia. (Kor. wł.) „ Z n i c z " .  Dnia 21 kwietnia 
odbyło się nadzwyczajne Walne zgromadzenie Towarz. 
..Znicz". W miejsce prezesa, wiceprezesa i 3 członków • 
Wydziału, którzy zrezygnowali, wybrano pp. St. Króla

na prezesa, J. Goslara na wiceprezesa; bo wydziału pp.. 
j .  Piądrę, Chrobasa i Urbańskiego. W łonie Tow. za- 
wjąząno Kółko dramatyczne, Klub szachistów i świeżą 
sekcyę odczytową.

□  Tarnopol. P o ś w i ę c e n i e  o c h r o n k i .  Dnia 
10 maja 1908 o  godz. 11*30 w południe odbędzie się 
w Tarnopolu w domu własnym przy placu Sobieskiego 
1. 3. jfoczyste otwarcie i poświęcenie ochronki dla osie­
roconych dziewcząt żydowskich, jubileuszowe; tuncmcyi 
bł. p. Leone Fleischmana ! Julii z Hammerów Fleisch- 
manowej.

□  Tarnopol. Z e  s p r a w  m i e j s k i c h .  Przy zna­
cznym komplecie członków odbyło się w dniu 5 maja 
posiedzenie Rady miejskiej. Na wstępie poświęcił bur­
mistrz Puntachert kilka stów wspomnienia zmarłemu na­
miestnikowi, poczein w dalszym ciągu swego przemówie­
nia poświęcił żałobne wspomnienie dr. M. Parnassowi, 
radnemu miejskiemu.

W miejsce radnych, którzy w ostatnich czasach 
ubyli, powołała Rada zastępców, dr. Kazimierza Pro- 
mińskiego, posła Jana Zamorskiego i Eliasza Taubera.

R. Neuhoff referował następnie sprawy budowy 
szkoły ślusarstwa maszynowego połączonej ze szkołą 
kucia koni. Szkoła ta po 16-łetnich pertraktacych osta­
tecznie w najbliższej przyszłości powołaną zostanie do 
życia.

Nastąpiła z kolei sprawa zabezpieczenia dostawy 
szutru dla dróg gminnych.

Nad tą zawiłą i „zabagnioną" sprawą toczyła się 
długa dyskusya, w której zabierało głos kilku radnych.

Ostatecznie sprawa została zaiatwioną w myśl 
wniosków magistratu, a dostawca Amarast pewnie tak, 
jak i nadal, postępować będzie.

□  ftzeszówi. Tow. śpiewackie „Lutnia" w Rzeszowie 
urządza celem przysporzenia funduszów na żywy pc 
miiik im, śp. Andrzeja hr. Potockiego w niedzielę, dnia 
10 maja b. r. w sali „Sokoła" wielki koncert pod arty­
styczne™ kierownictwem pvof. Zygmunta Urbanyfego 
z współudziałem dra Alfreda Jendla z Krakowa, tudzież 
muzyki wojskowej 40  pp. pod osobfstem kierownictwem 
kapelmistrza.

□  Stry j. (Kor. wł.) Tow. „ C z y t e l n i a  k o l e j o w a "  
cd wolnie zapowiedzianą uroczystość „Święconego", 
zamiast tego wezwało swych członków do składania 
datków na „Żywy pomnik". Składki, których wyso­
kość doszła do stu koron, napływają żywo w dalszym 
ciągu. Podobno inne towarzystwa maje, pójść za przy­
kładem Czytelni kolejowej.

REGINA B1NDERÓWNA
5bQ5 Dr. FRYD ERY K  NUSSENBLATT

zaręczeni
Kołomyja Stanisławów.

H erbatniki znakom ite codzień św ieże poleca 
JAN H ÓFLiNuERA przy uL Teatralnej 1. 8 (kolo 
kościoła OO. Jezuitów ). Zamówienia z prowinęyi 
uskuteczniamy odwrotną poczta. Telefon  nr. 379 .

5344

7> Dziś o godz. 11*30 w południe odbył się w ko* 
ściele parafialnym w Samborze ślub pny Wandy Koiczy- 
kicwicz z p. Michałem Pila witą Twordwskim. 5343

Serb. Losy tytoń, państw, Najbliższe ciągnienie serb­
skich losów tytoń, państw, odbędzie się już 14 maja 1908. 
(Roczna główna wygrana frank. 200000). Zwracamy przeto 
uwagę naszych PT. Czytelników na ogłoszenie Domu ban­
kowego Otto Spitz, Wiedeń, zamieszczone w dzisiejszym 
numerze. 3993

^  XXVi Loteiya państwowa dla cejów dóbr. osób 
wojskowych. Ciągnienie XXVI Loteryi państwowej na 
ogólne cele dobrocz. wojsk, odbędzie się nieodwołalnie 14 
maja 1908- Losy oo cenie Y 4 ętrzyrnać można w trafi­
kach, kolekturach! urzędach pocztowych, kantorach wymia­
ny :tp. Patrz ogłoszenie. 7831

B .  G a b ry e ls K a  (] Ira U ó w ) najmuje, kupuje : sprze­
daje ~  harmonie (oa 100 kor.), samograje (ad 400 kor.), 
pianina (od 500 kor.) i fortepiany (od 6ou kor.) krajowe i za­
graniczne— nowe i przegrane — za gotówkę inp swaty na­
wet 20-tnies. bez zaliczki. Instr. używ od cen najniższycn , 5587

4 :  Zaprzysiężony handel win mszalnych odznaczony 
złoty ui medalem w Wiedniu T. C1GŚLIŃSKIEGO W PRZE­
MYŚLU oferuje wino biskupie duża flaszka szampańska 
2 K. Tokaj dukatowy 3 K., stołowe w beczkach od 72 h. 
za litr. ’ ;90

•l' O ! P an i! Czy możesz zaprzeczyć, że piękne figura 
jest kwestyą niezmiernie ważną. Która z pań chce ją roz­
strzygnąć niech kupi gorset u U. PIESENA, Jagiellońska 7 
(Obacz ogłoszenie). 1767

Podziękowanie.c

W smutku pogrążona rodzina po stracie 
swej ukochanej matki śp. Elżbiety, wyraża tą 
drogą swe podziękowanie WP. dr. Stanisł. Za- 
sackiemu za całkiem bezinteresowne pielęgnowa­
nie w czasie choroby i Wiei. ks. Ludwikowi Sa ­
wickiemu za bezinteresowne zajęcie śię pogrze­
bem, oraz wszystkim znajomym, którzy wzięli 
udział w tym smutnym obrzędzie.

Emanuel Jakubow ski 
kier. szkoły w Szczurowicach 

5 3 3 9  z rodziną.

unADamośei n u p i t i a u L .
Z armii.

W iedeń (TeL wŁ) Cesarz Franciszek Józef I po­
stanowieniem z dnia 16 kwietnia br. nakazał utworzenie 
5 brygad artyleryi fortećznej. Komendy tych brygad bę­
dą umieszczone: pierwszej we Wiedniu, drugie; w; Kra­
kowie, trzeciej w Trydencie, czwartej w Poli, a piątej 
w Kattaro.

Jak z tego widać, główny punkt ciężkości arty- 
leryi fortećznej’ przeniesiono na południe. Ponadto dodać 
należy, że druga brygada anyleryi fortećznej, której ko­
menda będzie w Krakowie składa się z 2 batalionów 
drugiego pułku artyleryi fortećznej, rekrutowanego 
z okręgu krakowskiego i z 2 batalionów trzeciego pułku 
artyleryi fortećznej rekrutowanego z okręgu przemy­
skiego i stojącego w Przemyślu.

Rada państwa.
Wiedeń. (T 3K .) Na wczorajszem posiedzeniu Izby 

posłów wnieśli pp. Marków, Klofacz i inni interpelacyę 
do prezydenta ministrów z zapytaniem, czy mu wiado­
mo, iż pćłurzędowe dzienniki w Rzeszy niemieckiej przy­
pisują aktowi hołdowniczemu książąt niemieckich znacze­
nie politycznej demonstracja, co nieniemieckie, a zwła­
szcza słowiańskie ludy, napełnia wielkim niepokojem. 
Czy prezydent ministrów gotów jest złożyć oświadcze­
nie, w którem zdołałby te obawy usunąć?

W iedeń. (TBK.) Komisya p r a w n i c z a  załatwi­
ła wczoraj projekt ustawy w sprawie składania pieniędzy 
małoletnich i będących pod kuraielą osób w kasach 
oszczędności i pocztowym urzędzie kas oszczędności. 
Sprawozdawcą dla Izby został bar. Praszek.

W iedeń. (TBK .) W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  
na wstępie zawiadomił przewodniczący Chiari, źe dziś 
i w poniedziałek przeć, i popołudniu odbędą się posie­
dzenia komisyi i zaapeiował do członków, aby na czas 
na posiedzenia te przybywali. Obradowano nad tytułem 
„hodowla koni".

P. Kozłowski przedłożył szereg życzeń w tej spra 
wie, domagając się wydatniejszej działalności na polu 
hodowli koni, podziału :a obszary hodowlane ze wzglę­
du na mającą cyc udzielaną pomoc państwową. Doma­
gał się cd ministerstwa wojny podwyższenia ceny re ■ 
mont w myśl uchwalonych w delegacyach rezolucyj, 
oraz bezpośredniego zakupna u hodowców, utworzenia 
komisyi obserwacyjnej dia odesłanych koni, oraz współ­
działania przy zakupr.ie koni ,-ewezentantów hodowców, 
pomnożenia stacyj ogierów i liczby ogierów w Galicyi, 
zwiększenia liczby delegatów, przeznaczonych dc czu­
wania nad konwencyą weterynaryjną z Węgrami. Mcwca 
stawia rezołucyę w tym duchu. Urguje zniesienie przy­
musu kolczykowania świń, domaga się reorganizacyi 
personalu weterynaryjnego, pomnożenia liczby weteryna­
rzy wogóle, a specyainie weterynarzy powiatowych w Ga­
licyi, w końcu przemawia za pomnożeniem liczby inspe­
ktorów weterynaryjnych i uposażeniem kontroli powia­
towych weterynarzy.

Minister rolnictwa Ebenhoch, stwierdzając wielkie 
znaczenie hodowli koni i wskazując na zapowiedziane 
w mowie tronowej energiczne jej poparcie, oświadcza, 
że ministerstwo rolnictwa podwyższyło zapotrzebowanie 
na r. 1908 w porównaniu z poprzedniemi, o przeszło 
pół. miliona koron, na zakupno ogierów, premiowanie 
hodowli koni i remont, na tworzenie nowych stadnin 
ogierów. Zauważa, źe utworzona przyboczna rada dla 
hodowli koni z pewnością wiele zdziała na tem polu. 
W sprawie akademii weterynaryjnej oświadcza minister, 
źe oddanie jej ministerstwu rolnictwa byłoby najsto­
sowniejsze™ dla zadośćuczynienia interesom tej szkoły.

Ministerstwo dbać będzie usilnie o podniesienie 
stanu weterynaryjnego, o zwiększenie frekwencyi w szko­
łach weterynaryi, akcya ta zależeć będzie naturalnie od 
środków, które ministerstwo będzie miało do dyspo- 
zycyi.

Omówiwszy sprawy kolczykowania świń, zapewnił, 
w końcu minister ponownie, że hodowla koni i sprawy 
weterynaryjne zawsze tworzą przedmiot bacznej uwagi 
ministra.

Po mowie ministra przyjęto tytuł „hodowia koni" 
i postawione rezolucye z wyjątkiem rezolucyi Rennera 
cc  do przydzielenia Akadem! weterynaryi ministerstwu 
oświaty w zarząd. Renner zgłosił tę rezołucyę jako wo­
tum mniejszości.

Frzy tytule państwowe kopalnie, oświadczył K o -  
l i s c h e r ,  że jeżeli w produkcyi węgia państwo nie 
będzie czyniio konkurencyi, to publiczność i produkeya 
zupełnie zdani będą na łaskę właścicieli kopalń. Oma­
wiał sprawę pokrywania zapotrzebowania węgla przez 
koleje państwowe.

Wskazał na niebezpieczeństwo, jakie może z tego 
wyniknąć, że jesteśmy przymusowo skazani na pobiera­
nie węgla pruskiego. Pomoc znaleźć by można tylko 
we własnych nie wyzyskanych dotąd, a tylko prawem 
kopalnianem obłożonych terenach galicyjskich.

Przyjęto tytuł „kopalnia państwowa" wraz z re- 
zolucyą posia Beera, wzywającą ministerwo rolnictwa, 
ażeby aż do wydania ugóinej ustawy o inspekcyach 
górniczych bezpośrednio ustanowiło inspektorów z gro­
na górników powołanych, a należycie opłacanych.

Następnie bez dyskusyi przyjęto niektóre działy 
ministerstwa skarbu.

Wiedeń. (TBK ) Komisya podatkowa obradowała 
wczoraj w obecności ministra Korytowskiego. Przyjęto 
z nieziiacznemi zmianami § § 8  — 15 ustawy o podat­
ku automooilowym.

W iedeń. (TBK.) Komisya jubileuszowa obradowała 
wczoraj nad petycyą centralnego stowarzyszenia dla kwe­
sty i mieszkań w Auscryi. Peiycya zawiera żądanie, aby
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100 milionów koron z funduszu ubezpieczenia ua sta­
rość i niezdolność do pracę, ulokowano w budowie 
mieszkań dla urzędników państwowych i autonomi­
cznych i ich rodzin. Po dłuższej dyskusyi w myśl wnio­
sku Luegara postanowiono polecić rządowi, aby zasta­
nowił się, w jak: spcsób wzmiankowane kapitały mają 
być ulokowane.

Wiedeń;. (Tel. wł.) Korespondent „Słowa Pol­
skiego" dowiaduje się ze ster parlamentarnych, że rząd 
stanowczo obstaje przy tem, aby w 30  posiedzeniach 
przeprowadzić obrady nad normalnym budżetem na rek 
1908. Rząd jest przekonany, że projekt ten powiedzie 
się zupełnie dobrze mimo, źe v/ maju i w początkach 
czerwca odbędzie się sesya deiegacyjna. Rząd jest prze- 
konany, żs do połowy lipca obrady nad budżetem zo­
staną ukończone, i że pierwszy raz od lat 7 parlament 
załatwi normalny budżet roczny.

W iedeń. (Tel. wŁ) Dnia 12 b n . o godzinie 10 
rano zbierze się komisya mająca na celu przeprowa­
dzenie reformy regulaminu obrad Izby poselskiej. Na 
tem posiedzenie ma przyjść —  jak obiega pogłoska —  
do decydujących w tej mierze postanowień. Większość 
stronnictw Izby poselskiej i rząd są zdecydowana ener­
gicznie preprowadzić kwestyę reformy obrad Izby po­
selskiej.

W ylew Wisły.
Kraków. (Tel. wł.) Z powodu ostatnich deszczów 

Wisła przybierał?, cd czwartku. Ubiegłej nocy o godz. 
11 stan wody doszedł do 2 m. 3 0  cm. nad zerem 
i utrzymał się do rana. Dziś rano woda zaczęła opa­
dać, c  godz. 11*30 w południe stan wynosił 2 m. 20  
cm. Również wezbrała Rudawa. Do piwnic niektórych 
domów, położonych nad Wisłą i Rudawą, woda dostała 
się kanałami. Wczoraj i dziś deszcz nie padał.

Spraw a Pelonyi-Lengyel.
Budapeszt. (Tei. wł.) Poseł Lengyel pomimo, że 

został skazany za obrazę byłego ministra sprawiedliwo- 
dliwości Poloniego wczoraj w dzienniku „Nap" ogłosił 
ponownie list otwarty pod adresem Poloniego, w którym 
nietylko powtarza dawne zarzuty, ale nadto dodaje je­
szcze nowe i twierdzi, że może te wszystkie z?rzuty 
udowodnić.

Zm iana kanclerza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dziennik chrześcijańsko-spałe- 

czny „Reichspart" otrzymuje z Berlina wiadomość, że 
dni rządów ks. Balowa są już policzone i że następcą 
jego na stanowisku kanclerza ma zostać ks. Egon Fiir- 
stenbery, który uchodzi obecnie za wyłącznego męża 
zaufania cesarza Wilhelma II. Był on razem z cesarzem 
na Kortu, a obecnie w imieniu cesarza, dawał ambasa­
dorowi niemieckiemu w Wied.iiu wszystkie wskazówki, 
w jaki sposób cesarz Wilheim pragnie wziąć współudział 
w uroczystościach jubileuszowych w Wiedniu.

Ks. Furstenberg należy do najbogatszych magna­
tów niemieckich i jest zarazem dziedzicznym członkiem 
austryackiej Izby panów, uchodzi za męża zaufania nie 
tylko d voru berlińskiego; ałe także i wiedeńskiego.

Spraw a ks. Eulonburga.
Berlin . (Tel. wł.) Wczoraj późno w nocy rozeszła 

się zupinie sprawdzona wiadomość, że sąd odrzucił 
prośbę ks. Eulenbuga o tymczasowe wypuszczenie go 
na w o l n o ś ć  z a  z ł o ż e n i e m  k a u c y i  p ó ł  mi ­
l i  o n a ma r  3 k.

Sąd oświadczył, ze absolutnie nie może wypuścić 
księcia na wolność, gdyż zachodzi obawa ucieczki, wo­
bec widoków surowej kary, jaka księciu grozi.

Przeciw  parcelacyi.
W arszaw a, (Tel. piyw.) W gub. lubelskiej, gdzie, 

jak wiadomo, Bank włościański odmawia wydawania za­
liczek na kupno gruntów włościanom Polakom, kilku 
księży nabyło majątki od żydów i rozparcelowało je 
pomiędzy włościan. Działalność ta księży nie podobała 
się prawosławnemu bractwu chełmskiemu, i podało ono 
do władz skargę o wzbronienie księżom zajmowanie się 
parcelacją.

Z  ciem nej Rosyi.
Odesa. (Tek wł.) Wskutek nadużyć popełmanych 

przez zarząd więzienny oddziału więźniów politycznych, 
uwięziona za przestępstwo polityczne niejaka Smyrnowa 
podpaliła się i umarta wśród najokropniejszych męczarni. 
Więźniowie wskutek tego rozpoczęli strajk głodowy.

Kardynał Kopp ofiarą wymuszenia.
W rocław. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym przed 

drugą Izbą sądową wrocławskiego sądu ziemskiego prze­
prowadzono proces o wymuszenie na kardynale ks. bi­
skupie Koppie. Proces ten przeprowadzony przy drzwiach 
zamkniętych wzbudił w całych Niemczech wielką sensa- 
cyę. Oskarżonymi byłi agent handlowy Weiss, dekorator- 
tapicer Zimmermann i instalator Wolf, a więc wszyscy 
trzej ludzie podrzędnego znaczenia.

. Oskarżała o wymuszenie prokuratorya, a jako 
współoskarżający ks. kardynał Kopp, którego także prze­
słuchano jako świadka.

Publiczność nie wie na czem polegało wymusze­
nie i wskutek tego krążą najrozmaistrze pogłoski, 
w kształcie pogłosek, które krążyły o ks. Eulen- 
burgu.

Rozprawa trwała 11 godzin i skończyła się za­
sądzeniem agenta Weissa na 4  lata więzienia, Zimmer- 
manna zaś i Wolfa po 300  marek grzywny na oszczer­
czą obrazę kardynała.

R eprssye w Królestw ie.
Warszawa. (Tel. pryw.) Izba sądowa skazała 

Władysława Karpińskiego za rozpowszechnianie numeru 
„P oiak a", zawierającego artykuły o treści nielegalnej
na 2 tygodnie więzienia; Kazimierza Sakowskiego za

autorstwo artykułu, siejącego nienawiść Polaków do 
Rosyan na 7 miesięcy więzienia, właściciela drukarni 
Józefa Urusa, o złożenie do druku tego numeru „Pola­
ka", na 7 miesięcy twierdzy, a Józefa Skowrońskiego 
za przechowywanie proklamacyj na zamknięcie w kolonii 
poprawczej.

W iedeń. (Tel. wł.). „N. Fr. Presse“ donosi, że 
ks. Ferdynand bułgarski i,raz z żoną uda się do Pe­
tersburga, skąd odwiedzi dwory wiedeński i berliński. 
Podróż nastąpi w czerwcu br.

Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Times" został ska­
zany na karę pieniężną w sumie 7 .500  funtów sztei lin- 
gów za obrazę znanej Księgarni angielskiej John Murray, 
której w artykule z 19 października 1907 zarzucił, że 
wydawnictwo listów królowej Wiktoryi wyzyskała na 
własne cele.

B e r l i i .  (Tel. wł.) Sekretarz stanu urzędu kolo­
nialnego Dernburg w tych dniach udaje się w drugą po­
dróż po Afryce, celem zbadania państwa kolonialnego 
niemieckiego w Afryce.

i      — ” i
I Władysław Ochenkowski.

Nauka nasza poniosła ciężką, s tra tę !
Nocy dzisiejszej zmarł prof. dr. Władysław Ochen­

kowski, senior naszej wiedzy społeczno-gospodarczej, 
senior nietylko z wieku lecz i z zasługi, do ostatniej 
chwili czynny zarówno w twórczej pracy naukowej, jak i 
w pracy pedagogicznej, pojętej w najszerszein tego sło­
wa znaczeoiu.

Prof. Ochenkowski bowiem należał do tych nie­
licznych u nas pracowników naukowych, którzy nietylko 
sami osobiście umieją bogacić swojemi badaniami naukę, 
lecz mają zarazem ciągle na myśli rozwój nauki pol­
skiej, pragnąc wytwarzać żywszy ruch naukowy w spo­
łeczeństwie.

Nie żałował on trudów, ani zachodów, aby roz­
proszone siły, pracujące u nas w zakresie nauk spo­
łecznych skupić, aby wysiłki jednostek zorganizować 
i wytworzyć ognisko myśli naukowej, od którego roz­
chodziłyby się promienie rzeczywistej wiedzy społecznej, 
oświecające umysły szerszych warstw, zapalające zapał do 
twórczej pracy naukowej w duszach młodszej, kończącej 
univrersyteckie studya generacyi.

Ta żmudna praca organizowania ruchu naukowe­
go, pochłaniająca masę czasu i energii wobec organice
nej nieudolności naszego społeczeństwa do zbiorowej 
pracy myślowej, opóźniała z roku ńa rek wydanie sy­
stematycznego opracowania własnych jego badań.

Czując się do ostatnich czasów silnym jeszcze mi­
mo podeszłego wieku i pełnym energii, prof. Ochenkow­
ski rozłożył sobie wykończenie systemu nauki społeczno-
gospodarczej, który od lat już kilku pisał, nr. szereg 
dalszych lat jeszcze.

Śmierć przedwczesna nie dała mu tego. dzieła do­
kończyć. Strata to dla naszej nauki niepowetowana.

Przez cały bowiem czas swej długoletniej pracy 
naukowej prof. Cchenkowski publikował tylko studya 
monograficzne, fragmenty niejako swych badań z zakre­
su historyi gospodarczych stosunków Europy, bieżącej 
polityki ekonomicznej, metodologii nauk społecznych. 
Teoretyczną zaś tych rozległych badań syntezę zamie­
rzał dać v? systematycznym wykładzie, któryby był wy­
nikiem pracy całego jego życia.

W ten sam soosób pojmował swe zadanie kory­
feusz współczesnej niemieckiej nauki ekonomicznej 
Schmoller, którego system ekonomii społecznej, wydany 
ostatnimi laty, odznacza się głębią myśli i bogactwem 
przerobionego materyału, jakich powinnoby się szukać 
w innych systematycznych nauki tej wykładach, pisanych 
przez ludzi młodszych.

Niestety jednak los był mniej przychylny dla 
polskiego uczonego, polskiej nauki. Śmierć zabrała go 
nam, zanim dzieła swego życia danern mu było do­
kończyć.

Lecz i te monograficzne prace, które po sobie 
zostawił, są prawdziwem dla nauki naszej nauki.

Badaniami swemi nad historyą społeczną Anglii, 
zajął prof. Ochenkowski pierwszorzędne w literaturze 
europejskiej stanowisko; autorytet jego w tym zakresie 
jest dziś powszechnie uznany zarówno przez angielski 
jak i niemiecki naukowy i historyczny i społeczny świat.

F**of. Ochenkowski był u nas przedstawicielem hi­
storycznego kierunku w ekonomii społecznej. Lecz gdy 
w Niemczech, kolebce tego kierunku, zwyrodniał był 
ten kierunek, za jednostkę historycznego bytu społe­
czeństw przyjąwszy państwo, a wraz z tem 
przeceniwszy nad miarę znaczenie ustaw i przy­
musu państwowego, prof, Ochenkowski kontynuując tra- 
dycyę najświetniejszych momentów w rozwoju naszej 
polskiej myśli społecznej, traaycyę Staszica, Czackiego, 
Skarbka, kładł główny nacisk na duchowe węzły, węzły 
moralnego przeświadczenia, łącząc w żywe organizmy 
społecznej jednostki ludzkie.

Myśl jego społeczno-polityczna wspierała się na 
głębokiem odczuciu i zrozumieniu narodowych podstaw 
życia społeczeństw. A rozporządzając obok ściśle eko­
nomicznej i historycznej bogatej wiedzy, gruntowną 
również wiedzą filozoficzną, w dociekaniach swych teo­
retycznych sięgał do istoty tych psycholdyiczno-etycz­
nych procesów, z których wyrasta pozornie tak dobrze 
nam wszystkim znany, a w rzeczywistości pełny nieroz­
wiązanych dziś jeszcze zagadnień, świat społeczny.

T o  też każda jego drobna oawet rozprawa, była 
zawsze wskazaniem nowych dróg i ..uryzorfew dla na­
szej myśli społecznej, zarówno teoretycznej iak poli­
tycznej.

Sp. dr. Władysław Ocnenkowski urodził się 21 gru­
dnia 18 4 0  r. we wsi Skrzeszewie w Królestwie Pól- 
skiem, ówczesnej gubernii podlaskiej. Studya gimnazyalne 
ukończył w r. 1857 w gimn. gub. w Warszawie, stu­
dya uniwersyteckie zaś w Jenie w r. 1868. Od lutego 
1874 do 1 stycznia 1875 pracował jaito urzędnik kon­
ceptowy w biurze ststystyeznem Wydziału kraj. we 
Lwowie. W r. 1878 hablilitowai się na podstawie „En- 
glandsgesetzgebung in Bezug auf D:e Preise” na pryw. 
docenta nauk politycznych w Jenie, gdzie w r. 1880 zo­
stał nadzwyczajnym profesorem, a w kilka miesięcy pó­
źniej nadzw. profesorem Akademi w Monasterze (Miin 
ster). W r. 1892 zamianowany został §p. zmarły zwy­
czajnym profesorem ekonomii politycznej na uniwersyte­
cie we Lwowie, którego w r. 1902 był rektorem.

Śp. dr. Ochenkowski był od r. 18S8 członkiem 
korespondentem Akademii umiejętności w Krakowie, od 
r. 1890 członkiem „American Academy of połitical and 
Śocial ścienne" w Filadelfii, a od r. 1893 członkiem 
„British Economic Associacion" w Londynie.

Ś . p. zmarły ogłosił drukiem wiele prac z za- 
zresu ekonomii w języku polskim i niemieckim. Po pol­
sku wydał między innemi „Olej .;kainv w Galicyi". 
„Sprawa gruntowa w Irlandy:", „Wychowanie elemen­
tarne w Anglii i bil P. F c s te ra * , „Ziemska własność 
gminna w Galicyi, ich kapitały pieniężne i stan bierny", 
„O podatku zoytkowym", „Agielskie kasy oszcz,", 
„Listy cudzoziemca (Jerzego Forstera) o  Wilnie", 
i inne.

Po niemiecku wydał między innemi: „Englands 
wirtschaftliche Entwickelung im Ausgange des Mittelal- 
ters", „Zur Geschichte des englischen Geldwesens im 
Mittelalter", „Adolf Helds social-politische Geschichte 
Englands", i wiele innych.

S . p. zmarły wczoraj późnym wieczorem brał je­
szcze udział w sesyi kollegium prawniczego, gdzie już 
Czuł się bardzo osłabionym.

Późnym wieczorem udał się do domu, gdzie o g. 
9Va padł nagle przy stole, dotknięty atakiem npople- 
ktycznym.

Smutna wieść o śmierci zasłużonego profesora 
i uczonego doszła na uniwersytet dopiero dziś późnym 
rankiem. Na znak żałoby, wywieszono na gmachu uni­
wersytetu czarną chorągiew, popołudniu zaś odbędzie 
się Dcd przewodnictwem rektora posiedzenie wydziału 
prawniczego, na ktdrem będą omówione szczegóły po­
grzebu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, godzina je ­
dnak nie została jeszcze oznaczoną. Na pogrzebie prze­
mawiać będzie rektor dr. Dembiński, dziekan wydziału
prawn. i reprezentant młodzieży akademickiej.

**  *
S . p. prof. dr. Ochenkowski osierocił wdowę Me­

lanię z Orzechowiczów, znaną w nsszem mieście z sze­
rokiej obywatelskiej działalności na polu dobroczynności 
i opieki nad sierotami i syna Andrzeja, ucznia VIII kl. 
ginnazyum.

Zwłoki zmarłego przewiezione, zdaje się, będą do 
Kalrikowa w pow. mościskim i złożone w rodzinnym 
grobowcu zmarłego.

P i ' zam-knie&iu num eru
Ks. arcyb. Bilczew ski wyjeżdża dziś na kilka dni 

na wizytacyę kanoniczną dekanatu złotow skiego.
O pieka nad sierotam i. Odczyt p. K. Jeżewskie­

go o tworzeniu gniazd sierocych, których orędownikiem 
był śp. Ochenkowski odbędzie się nie dziś, ale ca  dru­
gą sobotę 16 bm.

Konkurs na pomnik Chopina 
w Warszawie.

Praca komitetu, krzątającego się usilnie koło 
sprawy pomnika Chopina, wydaje owoce i urzeczywist­
nienie pięknej myśli jest blizkie. Komitet ogłosił warunki 
konkursu, które powtarzamy w streszczeniu. Po infor- 
macye szczegółowe zwracać się należy pod adresem: 
dr. Henryk Dobrzycki w Warszawie. Widok 5 lub do 
„Towarzystwa zachęty do sztuk pięknych w Królestwie 
Polskiem", Królewska 17.

Komitet, w obawie, źe warunki niniejszego kon­
kursu niogą nie dojść do wiadomości artystów, pracu­
jących za granicą, ogłasza, źe warunki te i regulamin 
rozesłane będą w odpowiedniej ilości do ważniejszych 
stolic i m iast: P a r y ż  (Biblioteka Polssa, Quai rf O r- 
ićans nr. 6 Władysław Mickiewicz), R z y m  (Cafć Grecs, 
Madeyski), F l o r e n c y a  (Cafć Gabrino), W i e d e ń  
(prof. Pochwalski, Akademia Sztuk P.), M o n a c h i u m  
(prof. J .  Brandt), K r a k ó w  (Tow. przyj S . P.), L w ó w  
(Tow. przyj. S . P.), W i l n o  (prezydent Michał Węcław- 
ski), P o z n a ń  (Tow. przyj, nauk., Wiktorya nr. 8).

Dołącza s ię :
1) Plan placu Wareckiego z oznaczeniem miej­

sca, na którem ma stanąć pomnik.
2) Raprodukcyę cynkotypową maski pośmiertnej 

Chopina en face i w profilu w jednej trzeciej naturalnej 
wielkości.

3) Cztery portrrety Chopina podług: Ary-Scheffera, 
Antoniego Kolberga, Tadeusza Kwiatkowskiego i me­
dalionu A Bovv’ego.

4) Reprodukcyę cynkoty puwą lewej ręki Chopina 
dwie trzecie naturalnej wielkości.

Konkurs ogłasza się wyłącznie dla artystów poi-
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słuch, gajmiessMycir w kraju i zagranicą i pozostawia 
się im zupełną swobodę pomysłów.

Pomnik ma być wykonany w naturze z bronzu i 
granitu, a ogólny jego koszt wraz z wynagrodzeniem 
artysty nie powinien przekraczać sarny 60 .000  rubli 
(1 5 0 .0 0 0  koron), do sumy tej nie włącza się jednakże 
kosztów budowy fundamentów i wszelkich utządłeń do* 
datków, ani kosztów adtrdnistracyi bcdowy.

Pomnik postawiony bęc? i 5 w Warszawie, na placu 
Wareckim (piać ren ma kszrełr regularnego prostokąta).

Projekt ma być przedstawiony w modelu gipso­
wym, w kolorze białym, w skalji jednej dziesiątej wiel­
kości rzecływistej, prójćfktowacej przez'autori pomnika. 
Bez wzglądu '■ na wtslkdść postaci w pomniku, żądane 
j#st oznaczenie na modelu wysokości człowieka, wyno­
szącej 17,5 cm., jako jedna dziesiąta normalnego wzra­
sta lcdzkiegc.

trzy projekty, względnie najlepsze z nadesła­
nych na konkurs przyznane; i wypłacone będą nagrody: 

I —  20 0 0  rubli (£000  koron)
U —  1500 rubli (3 7 5 0  soron)

III —  1000 rubli (2500  koron).
Prócz tego zł*, za projekty wybiąne przez sąd

do ściślejszej oceny, sfutorowie ich otrzymają po £00 
nibH, Pirojekt, który otrzyma 'nagrodą pferwdzą, będzie 
poddany pcwtórnemu głosowaryu i’ jeśli otrzyma dwie 
:nzacie grosów przychylnych, będzie wykonany.

Autoi tego protektu będzie obowiązany wykonać 
z gipsu model naturalnej wielkości i mieć dozór arty­
styczny nt\d wykonaniem pomnika w naturze, za ogóinem 
wynagrodzeniem 18 .000  rb. Z sumy tej 10 .000  rb. wy­
płacane mu będą częściowo w miarę postępu robót, 
£ .0 0 0  rb. po ukończeniu modelu i przyjęciu go dc wy­
konania przez komitet budowy pomnika, łącsme z obe­
cnymi s, Warszawie członkami sądu konkursowego i 
ich zastępcami. Pozostałe zaś 3 .0 0 0  r k , jaku Wynagro­
dzenie za dozór artystyczny nad wykonaniem pomnika 
wypłacone będą po zupełnem ukończeniu pomnika na 
pkeu budowy.

Autor obowiązany jest wykonać rysunki projektu, 
które będą przez komitet przedstawione władzy do za- 
:Wi3rd*eaia.

W skład sądu Konkursowego wchodzi dziewięciu 
aędziów, liczbie których jest trzech ustalonej sławy 
rzeźbiarzy zagranicznych, dwóch budowniczyck, dwóch 
malarzy i dwóch członków komitetu. Jury składają tedy: 
artyści rzeźbiarze Barthciomó z Paryża, Bistolfi z Rzy­
mu, Cnarpentier z Paryża. Budowniczowie: Józef Dzie- 
koński i Mikołaj Tołwiński z Warszawy. Artyśii mala­
rze : Miłosz Kotarbiński i  Warszawy i Józef Mehoffer 
z Krakowa, ora7 dwaj członkowie komitetu budowy po­
mnika, wybrani przez komplet tegoż komitetu.

Zastępcami ich będą pp .: artysta-malarz Maryan 
Wawrzeniecki z Warszawy, pierwszy zastępca; Tadeusz 
Jaroszyński arrysta-malarz z Warszawy . drugi, i Broni­
sław Rogowski, budowniczy z Warszawy, zastępca trzech 
(Celem zapewnienia sobie kompletu sędziów rreźbiarzy 
zagranicznych, komitet postanowił Wejść w porozumienie 
w swoim czasia jeszcze £ pp. Nicoli z Turynu i Zocstó 
z  Fiorencyi),

Wyrok sądu jest ostateczny i nieodwołalny.
Na opakowaniu prac nadesłanych nie powinno być 

tipi godła sni zliaku. Również koperta, znajdująca się 
wewnątrz opakowania, winna zawierać tylko sdies autora 
bez godła i znaku.

Termin dostarczania prac konkursowych; nadesła­
nych z Warszawy, oznacza się do d. 15-go kwietni? 
t  9 3 ?  roku. Prace zamiejscowe winny być nadesłane i 
dostarczone dc tejże kancelaryi nie później, jak do dnia 
39-go kwietnia 1909 roku, razem z kwitam pocztowym 
na dowód, że były wysłane nie później jak dnia 15-go 
kwietnia. Po dniu 30-ym kwietnia 1909  roku, żadne 
praco zamiejscowe przyjęte nie będą.

Dział ekonoMiesay.
•*> Stypdndyuni przemysłowe. Państwowa Szkoła za­

wodowa orremysłu drzewnego w Kołomyi podaje do 
Wiadomości, że uczriowie stolarscy, tokarscy, ciesielscy 
i snycerscy, którzy odbyli przynajmniej dwuletnią pra­
ktykę zawodową w prywatnych pi accwuiacli i ukoń­
czyli szkołę przemysłową uzupełniającą, a ciicialioy 
kształcić się dalej praktycznie i teoretycznie w tejże 
szkole zawodowej, mogą otrzymać stypendyum z fundu­
szów państwowych w kwocie rocznej 3 0 0  koron.

Ubiegający się o  stypendyum ma wnieść podanie, 
wystosowane do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
dyrekcyi w Kołomyi w terminie do 20  maja b. r. Do 
podania należy dołączyć świadectwo praktyki zawodo­
wej. świadectwo ukończonej szkoły przemysłowej uzu­
pełniającej i świadectwo ubóstwa.

«*S> Wystawa przemysłowa i rolnicza w Jarosław iu 
(Galicy?). Komitet wystawy rozesłał już do wszystkich 
pcawie Jitm  zaproszer-ia do wzięcia udziału w mającej 
s ę odbyć wy?tawie wraz z warunkami i regulaminem, 
któby jednak jeszcze takiego zaproszenia nie otrzymał, 
zechce zgłosić się do dyrekcyi Wystawy przemysłowej i 
rolniczej W Jarosławiu (Galicya). Przy tej sposobności 
Komitet przypomina, że termin do zgłoszenia udziału 
upływa już z d. I czerwca.

t»o Zniżenie cen żelaza. Kartel żelazny ogłosił za­
wiadomienie, że obniża eony wszystkich gatunków żela­
za o koronę na centnarze metrycznym i że to obniże­
nie wchodzi bezzwłocznie w życie. Tylko cena żela- 
Kiych dźwigarów pozostaje na razie niezmienioną.

^  DostaWy. ^Gazeta JLwowska, ogłasza rozpisanie

P l T E S T f
wyjednywa we wszystkich państwach 54

inżynier S .  » Z B 4 J f ó | £ l
przes c. k. Rząi mianowany i J t ip ts y i l& o a y  riecinik psieniowy. 

Wiedeń VII. Lindengasss 2 (telefon 5662).

S e k & 2 s r i . o ś ó ' Z  
zapewniony ma każdy u nas i łatwo 

zarabia 
koron 13 do S& tygodniowo “SS  

bez względu na płeć, wiek lub odda­
lenie.

Bliższych informacyj udziela: ,B Y T fc „Przedsifr 
siortwo fabryczne wyrobów trykotowych® :ve 

Lśrojjrii H jL K w tia ja  Z-' 4U34

W imieniu . je g o  Ces, j^ g  i króle wskiej Mości, f

XXVI c. k. Loteria państwowa
dla ogólnych celów dobroczynnych oaób wojukow.

TA LCTERYA PlEWUjŻMA, jedyna rządowo dozwolone. - 
w Austryi, daje 1 8.3&0 wy granych w gotówce a  łą- j 

ćśm ej 'wartości koron  $23.580.

Główna wyg.:. k o r .w g o -
wynosi «$%• -i. ’ '*’..**«• ^ M rT jr  tówce.

b ią g n ie m e  nieedw olajLai* 1 4  ,»ia,ja 1 9 0 8 .  j

C en a  losu  4  bororay,'
Losy 3ii do nabycia w Oadziale dia luieryj państwowych j 
ATedeń, III.j Vordere 2ollamtsstrasse 7, w kolekturach! 

\  _oter., trafikach, przy urzędach podatkowych, pocztowych, i  
1  telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany itp .l 

Szczegółowe plany kupujących darmo.

j£ ®* Ii. ®ys*ek©ji ioteryji^ej 
J  (Odaział Ioteryj państwowych). .38031

I eBUB

Fabryka pieców kuchennych H. K0L0SEU 3. Wrt r .
ilłtiŁa iM tptj.

Największy wybór, najlepszych

Maszyn do szycia i haftu
polec3 113 

zaszczytnie znana firma

J o z e fa
IWANICKIEGO

L w ó w
H o t e i  Ż o r ż a .

Kurs haftu bezpłatnie. 
Cenniki franco i gratis. 

Agentami się nie posługuje. 
Maszyny cje wyrobów poń« 
czaszkowych 1 trykotowych.

znane i dosknnałośoi

S l o s i ą r f c l
Ś i z I w t a r M

W t ą s s a ł M
Sf-fabhyki D eering Intern. H arvester Comp. Chicago 

polecają na r.aachodzący ; .zon jako 
wyłączni zastępcy dla G alkyi wschodniej

S. A. Bubera Synowie
Lw fw , ut G ródecka I. 20.

m i

polecają swoje niezrównane kuchnie z sslaza, emaili, poroeiaąf 
i majoilki, z "Bgttliioyą deptoty, nadająca -lo Katdego ko­
mina, patentowane warzehiie i 'loohnie ęazohe, or-.z 
wane tuchnie do wę{ja i dazc, twchate hetakme i rwtadra- 

p w łite .' Katsiogi *,..n  ..i nr u . ■ i ■■■ matoł a.

Kuchnie iloicsacsa
tormacy! udziela Dom handlowy i tw,tniczny

Jan SCHUMANlf,l«i«,lhhmkfci 3jl t.

MASZYNY robót pończoszkowych
ręozno i motorowe

w muleaszem wykonaniu, 
do wSzeiKiagp rodaaiuro*1 
.tó. póńćżoseKowycbj ja* 
iiotoipończOdiy, akarpet- 
ki, rękawiczki, staniczki 
halki i t  jp. tMomowańej 

fabryki maszyn W4S
EDWARD D UBIED & Go., Couvet (Szw ajcarya).

„Grand prix“ Paryż 1900, „Grand prix* Medyolan 1906.
C.aneralne sast^pstwo J. GlEDiON, Wiedeń, IX Kelingasse*. 

Odsprzedawcy i agenci za dobrą prowizyą poszukiwani. 
Zapewniony rt̂ chś-i uboczny w każdym domu I

J u ż  w y k o n a n o
£©© feastisk na *]kladsci«

w rraMvięIŁs/,yiF wyborze w najwiotszym  wybf

Lodownio połojiSu i resinp
od koron f i

x protokołowaną ^  & marką, ochronną

Bom handlowy. --  Warsztaty fabryozne

<Jan Schum ann, Lw ów
C en tra la : Pańska 23/26. F ilia : Akademicka 3 26.

Przedsiębiorstwo budowlane
* « t k a s p !

20.000 sztuk progów bukowycli.
Objętość: £'50 metrów długie, l$.ęm,' wysokie, szero­

kie górą 15 cm., dołem 2(5 cm. Termin dostawy od l sty- 
rźnia 1909 do końca marca 1JKI9, między Lwowem a Oświę- 
cimem. Tak zwany „Rothkern* tolerują wyjątkowo w małe.] 
ilości. Naieżytośc płatna z a m  przy odbiorze,

Reflektuje się tyiko na dostawców pierwszorzędny 
mogących złożyć kaucyę. — Zgłoszenia w języku niemieckim
z podaniem dokładnej ceny, podszyfrą: 1&auuntsrnehnu,n^ 
Wiedeń H  post. rest. głów na poczta.

Na sezon wiosenny
* poleca się 4WÓ

Pralni© jr farbiarnia Ghetniozną
JRa Sykstuska 16.

6 głównych wygranych 3 po fr, 6C“0.00C 5 3 pa j 
fr . 300 .000 ) jakoteż i liczne inne wygrane dają

L o a r y  t u r e c k i e

najbliższe ciągnienie już 1 czerwca. Główna wygranj 
franków  390 .000 .

Losy tureckie dają 6 ciągnień rocznie, dnia 1 lutego , 
1 kwistnia, i czerwca, 1 sierpnia, 1 października 
i 1 grudnia- i

Losy tureckie muszą być wylosowane najmniejszą | 
wygraną fr. 240 K. 229. [

Losy tureckie za gotówkę na podstawie oficyabtęgf.!
kursu aziennego, polecam dalej: 1

1 los turecki na spłaty miesięczne po k. 7 lub k. 8| 
5 losów „ „ „ „ 35 „ 43 j
25 „ » 1 n » 1Ó0 » (

Najniższa cena na podstawie kaidorazovsge kur-) 
su. Jedyne, niepodzielne prawo gry na podsta,vie pra-s 
wnie wystawionego dokumentu sprzedaży natychmiast j 
po złożeniu ! spłaty wprost u mnie. Przesyłka pierwszej < 
spłaty najlepiej przekazem pocatową. Na awcze raty; 
przesyłam czeki pocztowe. 12

E D W A R D  L R B A .%
D o m  l o a a f e o w y

Berno. G rosser Platz 23— 25 (w e własn. domu).! 
Rzetelnych stałych odsorzedawców ustanawiam wszędzie. 
Niska cena, Dobra protcisya.
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dostawy 8 0  sztuk płacht nieprzemakalnych do przykry­
wania wagonów w okręgu Dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowio na r.- 1909.

Dotyczące oferty, sporządzone na przepisanych 
blankietach, należy wweść najpóźniej do dnia 15 maja 
br. do godziny 12 -w południe do Dyrekcyi kolei państw, 
we Lwowie. Bliższe warunki tej dostawy można przej ­
rzeć w oddziale dla spraw ruchowych Dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie ul. Krasickich.

oo Z dyrekcyi kolei komunikują kam; Celem oży­
wienia ruchu wycieczkowego kii wschodniemu Beskido­
wi, wydawane będą w czasie od 15 maja do 30  wrze­
śnia br. w każdą sobotę i niedzielę, jakoteż w każde 
święto i w przededniu kaźdegć święta obu katolickich 
obrządków, o 50  prc. zniżone bilety powrotne II i i|  
klasy z trzydniową ważnością ze Lwowa do Skotego, 
Hrebenowa, Tuchli. Siawska i Lawocznego.

Bliższych informacyi zasięgnąć można we wszyst­
kich urzędach stacyj kolejowych i w biurze infotmacyj- 
nem kolei państw, we Lwowie ul. Krasickich 1. 5; jako- 
teZ z ogłoszeń afiszowanych w mieście i we wszystkich 
stacyach kolejowyc.j.

o s  Jednorazow y czas pracy. W fabryce farb G. 
Górski i Sp. (dawniej KarmańsiL i Sp.) w Zwierzyńcu, 
za przysiadem największych przedsiębiorstw zagrani­
cznych, zaprowadzono jednorazowy czas pracy tak w 
biurach, jak w dziale fabrycznym, skracając równocze­
śnie czas pracy dla robotników o 1 godzinę. Obecnic- 
praca trw a: w dziale administracyjnym od g. 8 -3 0 —-4  
popol, w dziale fabrycznym od godz. 7— 4 -30 popol. 
z przerwą półgodzinną.

aan b  rolniczy We Lwowie.
Lwów, dnia 9 maja b. r.
Dziś notujemy za 50 kDogramOw icco Lwów 

Waluta k o r o no wa .
Pszenica gotowa od 11‘50 ćo 11 ■TO, Pszenica, na 

termina — do — . Zyto gotowe łO‘20 do tO'43, Zyto 
na termina — do — . Owies obroczny gotowy .fl’20 
do 6’40. Owies obroczny na iernjjna —'— do -  .fr  
czm-eń pastewny 6*40 dr 660. Jęczmień browarniany T— 
Jo  7-40. Rzepkr — do — . Lnianka — — do ——  
Groch pastewuy O-- - d o  0’—. G r o *  do górowania 8'— 
do l l -— . Wyka O-—do 0*- ■, Bobik6-30 do6oG, " Lraczka — 
cd , Kukurudza 7-80 do 8'—, Kukuruaza stara (K»0 
do 0-— Chmiel za 55 kilo — do — Koniczyna czer­
wona —•— d o—-—, Koniczyna biała —*— do —*•—. 
Koniczyna szwedzka — do . Tymotka — do — .

SDirytus Daritf-s Tcrnópcl za 100 litr. gotowy od 56*50 
eto 56-75, Spirytus paritas Tarnopol na terminy —•— od

soitytiis sksknntyngentowany 37J25 do 37-50.
Usposobienie ospałe, notowania więcej nominalne.

Kronika sportowa.
-+-■ Mianow antoni do wyścigów konnych we Lwowie 

poświęciliśmy dzisiejszy fejleton sportowy.
- j-  Do GJeskn i Podhcrzec urząJzr jutro zbiorową 

wycieczkę Klub turystyczny A. Z. S . M. P . WyjazJ ko­
leją z głównego dworca o g. S‘2 0  rano, powrót o  g. 
10 '30  wieczór. Wycieczka odbędzie się tylko w razie 
pogody.

-r7 W ycieczkę kolarską do Gródka urządza jutro 
Galie. Towarzystwo Cyklistów. Wyjazd punktualnie o g. 
2 pocoł. z placu Sw. Ducha. Wycieczkę prowadzą pp. 
Lang i Porczyński. Strój sportowy.

-T- Wyścigi konne w Krakow ie. Po wycofaniu w ter­
minach 1 kwietnia i 1 maja z mianowanych 15 gru­
dnia 1907 J e  „Hr. Jana Tarnowskiego Memoriał Sta- 
kesM (5000  k.) 5 koni, pozostaje ostatecznie 9 koni, 
które w tym biegu będą mogły brać udział.

Podróż samochodami do Bośni, Hercegowiny 
i Dalmacyi zorganizował Austr. Klub automobilistów. 
Z 21 zgłoszonych, wyruszyło ub. niedzieli z przed lo­
kalu Klubu w Wiedniu 15 samochodów, obsadzonych 
50 osobami. Pierwszego dnia zrobili uczestnicy wycie­
czki 327  kim., zdążając do Zagrzebia, w poniedziałek 
przybyli do Banialuki (215  kim.), we wtorek do Iitiize 
(237 kim.), skąd po jednodniowym wypoczynku wyru­
szyli do Mostaru (158 kim.). Razem ujechano do czwar­
tku, włącznie, 981 kim. Drogi są przeważnie złe, czę­
sto błotniste, Z grona uczestników wycieczki ubył dotąd 
tylko jeden Vaugoin (6/7 HP Peugeot), który uznał, że 
jego jednocylindrowy samochód jest do tego rodzaju 
podróży za słaby.

M anchester United przybywa w tych dniach do 
Wiednia w celu rozegrania szeregu matchów z tamtej­
szymi footballistami, a to : 13 b. m. z Wied. Ki. Sport., 
15 z W. KI. Ati., 17 z kombinowaną drużyną, 20  z Vienną 
albo Krykieterami, 24  z druż. kombinowaną. Zdażając 
Jo  Wiednia, pobiła ta zawodowa drużyna angielska ub. 
wtorku kombinowaną drużynę szwajcarską w Zurićhu, 
osiągając 1 4 : 2 ,

Zeszyt majowy m iesięcznika

„A TEN EU M  PO LSK!E“
w krótce opuści prasę i będzie zawierał prace:

Ks. Jan a  Fijałka, K ornela Makuszyńskiego, Józefa  
Jed lk za  Kapuścińskiego, W iktora S ., Juliusza Kleine­
ra, Alfreda Kfthla , Tadeusza Sm oleńskiego, Stanisła­
wa Eilasiewicza, Olgierda Górki, Mieczysława T reto­

ra, Maryana Smoluchowskiego, Maryana Dienstla

Przedpłata roczna wynosi 20  kor., półroczna 10 k or. 
wartćdna 6 kor. Przedpłatę przyjmuje Administracya 

„Słow a Po.sk ieęo".

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a  k r o - ;

Józet Ziembiński.

TAK JAK PRZY WYROBACH ZŁO­
TNICZYCH ZWRACA SIĘ UWAGĘ 
NA STAMPILIĘ RZĄDOWĄ — TAK 

UWAŻAĆ TRZEBA NA

ZŁOTO-ZIELONY ZNACZEK PRZY 
WODZIE KOLOŃSKIEJ

JEST  
GWARANCYĄ , 

DOBROCI 
I JAKOŚCI.

.'.llTIAII Hił 30ŁC JE ST
| GWARANCYą 

DOBROCI 
1 JAKOŚCI

WSZĘDZIE DO NABYCIA! 55

Przeciw po  c e n ili się_
r ą k  i  n& g

jest 4734
aptek. BERNATZIKA

najpewniejszym , najpochlebniej wy­
próbow anym  i klinicznie doświad­
czo n y m  środkiem . Skutkiem  tegoż  
natych m iastow a bezwonnośd i pewne 

wyleczenie.
M iejsce wyrobu i rozsyłki n a  prowin- 
cyę: B em atzika aptek? Zbawiciela 
(Salvaturapi>tlieke) w MOdling pod 
W iedniem. — Do nabycia w przewa­
żnej części aptek. W ysyłka po prze­
słaniu k. 1*20 za  tubę, 2 toby opłatnie  

2 korony.
Tekst wskazówek użycia We

  wszystkich językach krajowych,
Skład w ap tece K. W iśniew skiego ..Pod Gwiazdą11, Kraków. Floryansk a.

foriiiatefejdm
Proszę wyraźnie żąd ać tylko  
Bernatzlka m aści form alde­

hydowej.

Niezbędne
dhv każdego właści­
ciela wazów ciężaro­

wych są nowe patentowane ochraniacze Uoni. Ułatwia­
ją równomierne ciągnienie i w wysokirn stopnia oszczędza 
uprząż. 2791

Nr. 0 Nr. 1 Nr, 2 Nr. 3 Nr. 4
Siła 1 5 '  20" 30 50 70 cetnar. metr.

k. 7 — k. 8 - -  k. 9 — k. 1 0 *-  k. 1 2 -
K . Pfeiffer, Wiedeń m / » , £tammgass« 1 S,

Za gwarancyę 
służy znak:

pierścień
strzelisty .

Jeden tylko znak: „Pierścień 
strzelisty" daje rękojmię praw­

dziwości naszego

Lanslintraego kramu toaletowego
Należy zatem żądad tylko 

Lanolinowego kremu z „Pler- 
ścipriiem strzelistym", a 

imitacyfc odrzucać. W puszkach, 
po 15, 25 i 80 ct., w tubach po 
30, 50 i 100 ct. 2049
Fabryka Lanoliny Martiniken- 

felde (obok Berlina).

M arxa emaiia —-  , 
i glazura na podłogę

znakomita specyainośc, schnie szybko, może być przez 
każdego użytą.

Skład fabryki laku Ludwika M ara’a we Lw ow ie:
u 0. T. Wiucklera Syua Rynek 28, — Alfreda Beacocka al. 
Hetmańska. — W Tarnopolu u Hipolita Skowrońskiego, w Prze­

myślu u Jana Martynotwicza. — J Easara Saubei-jju v> Brżar 
żanacb. 3366

4-łS Od 20 Lat znany i łubiany 
ś r o d e k  n i s z c z ą c y  z a r o s t ;

SpilatsiE133 ■ ■  .
służący do całkowitego zniszczenie zaro­
stu na twarzy, rękach, rdftiionach j t. d. 

polep szono obecnie i działa on teraz szybciej niż da- 
wniei. Cena małego flakoniku k. 10'—i wielkiego k. 20 —.

R obert Fischer, Jr . chemii i kosmetyk. 
Dawniej: Wiedeń 1, Habsbmgcigasse 4, obecnie Wie­

deń I., Salvatoigasse 1! (Fassauerplrla 2).
Brosznry o  ozonie 1 użyciu pojedyficzych zp ecjaln o ści, jakoteż Wy ja 
Sj.Ie.lił. w wszelkich kosm etycznych zagadnieniach darm o i cp łatn ie.

£  Zakład zdrojowo-kąplowy 
k i hydropatyczny w pobliżu

Najsilniejsze wody siarcian e w Europie, I-iczą ze znakom itym  sk u tk iem : 
G ościec czyli reum atyzm  staw ow y jakoteż m ięśniowy. One (artr.itvz.Ti,,, 
W ypociny pozapalne tak  dnowe jakoteż reum atyczne, Obrzęki po złam a­
niach i l  ticlm leći :ch , C horoby neniojjre ja k : nerwpbole (Ischias), n ie co - 
włudy i porażenia. Zołzy, szczególnie zapalenia stawów i okostnej na tle 
skrofulicznem . Choroby kobiece szczególnie białe upławy, Choroby skórne, 
kiłę w późniejszych stadyaoh, po nadużyciu rtęci. P o ra kąpielowa trw a cd 
1; do końca września, jest podzielona na trzy sezony. Środki leczni­
cz e  w Lubieniu: Kąpiele siarczane, kąpiele borow i.: kąpiele C O2 . la
Nauheim , kąpiele igliwlone, m asaż, elektryka, dieta i gim nastyka, a  dla 
lotników kąpiele rzecźng w W ereszycy. Zakład so aiad a centralnie ogrzano 
łazienki i opalone m ieszkania. C ena m ieszkań : od 1 kor. 20 hal. do 4 kor. 
60 haL dzitnie, kąpi ł e  od 1 kor. 20 hal. do 2 kor., a  borowinowe po 3 kor 
Dla biednych w I. 1 III. sezonie znaczne opusty. Zakład i park elektrycznie 
ośw ietlony. W m iejscu dwóch lekarzy, apteka, s ia cy  a kolejow a, p oczta  te­
legraf i połączenie telefoniczne. W zakłudzje dobra 1 niedroga restauracya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery Obmiński.
W s T O t e c Ł  o b j u ś n a i e f t  u d z i e l a  -_ ie  crd .*w xA atn ą p o c z t ą .

4<5oi Dyr. zakładu kąpielowego.

Poleca się jako markę renomowaną,
S§Do nabycia w pierwszorzędn. handlach i lokalach. 
°° Zastępca ija G alicyę: MailHu’) LllSiig, LWÓW.

N ajznakomitsze wino szampańskie 
171

!

E p e r n a y
uznane za najlepsze przez dwory pa 

nujące i arystokracyę. 
Generalny zastępca 

Maxi(nilian F . Fecnner, V7łedeń 1

5:108

mraftiaiiaw mm 1 msmm

I£i,'“ 3 L ‘r o l  S o i Ł l © i f © x -
Wiedeń, 1, Stephansplatz 2 j3  B 

307 wchód także pod bramą.
Specyair.y dom Specjalny  dom
„ S m a a s  O n i n i i s B l J k O n i g ^ * .

N o w o ś c i  w  p a r y s k i c h  u y e c y a l i i o ś c i a c h  g u m o w y c h  
za tuzin ker. 2 ,4 ,5 ,6 ,8 ,1 0 . Kolekcya wzorów sortowana. 
25 sztuk kor. 10. — Wysyłka dyskretna. Cennik darmo.
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M a rk i pocztow e
wspaniały wybór wysyła na źą- 
danie zbieraczom 50-70 pro. ta' 
niej pd cen we wszystkich kata­
n a c h ,  wszystko pod gwarancyą 
' prawdziwie, nie naganne.

A .  W e is z  W i e d e ń I
ADLEKOASSE s .

—  Filia Londyn — 4482

i t i t r s k f  b ie ś m
•"miiwn—iw j ■iiiijŁii i ii  i im mu

Świeiay byt zapewniony ma 
fachowiec, który wynajmie 

lokal trontowy w domach Zimer- 
manna. — Zgłoszeniu przyjmuje 
drogeryd w Fodwoloczyskach.

5206

Sześcioprocentowe akcye po 
40C- koron akcyjnego Zakładu 

Zastąwniczegu lwowskiego do 
: sprzedania. Bliższa wiadomuść 
z gi zeczności w magazynie broni 
Pana Dzikowskiego lub u Pana 
Dyrektora tego Zakładu. 5182

inteligentny spólnik lub spól- 
L niczka z kapitałem 15.000 kor. 
potrzebny do Zakładu nauk. z pen- 
syonatem. Dochód. 25  prc. od 
kapitału i 50 procent z czystego. 
Wyczerpujące oferty: „Finansista 
5*, poste restante, Lwów. 4936

r fstb iam  police życiowe i 
pożyczki osobom przez ja­

kiekolwiek towarzystwa asekura­
cyjne nieprzyjętym. 2 marki pro­
szę załączyć. Lwów Fach po­
cztowy' 104. 5255

Majątek Czarr.elioa Ii, powiat 
hurodenka 232 morg. orne­

go, 13 lasu grabowego do sprze­
daniu. Wiadomość u pocztmistrza 
w Jazłoweu._______________ 5191

RccIhoSC ! Budynki, ogród oso­
bno sprzedam.. Przedmieście

Laginsberg Kołomyja, Granątow- 
ski. 5228

MB Żydaczowie dom murowa- 
W  ny o 4  pokojach, 1 murg 
ogrodu zaraz do sprzedania. Wia­
dom ość: Źyuaczów, dom, nr. 101.

4935

ft£upią z rozparcelowanego ma­
i l  jątku ładny dwór z dużym 
ugrodem, dobrymi budynkami 
i kilkadziesiąt morgów pola. Ła­
skawe zgłoszenia do Rolćw po­
czta Dob-o wlany. 5301

folwar­
ku kołoDZIERŻAWA

Lwowa, przez długi czas we wła­
snej a.Lniiiistracyi będącego, do­
brze zagospodarowanego : na­
wożonego, w blizkośc: huszar 
c. k. pułku ułanów, od 24  czer­
wca £>. r. z kompletnymi zasie­
wami i inwentarzem żywym i 
martwym. Zgłoszenia „Dobry in­
teres'1 Biuro dzienników Soko 
lowsidego. 5 3 1 .

I  l|e Worocticie willa nowa —  
Iw  prześlicznie położona, tanio 
do sprzedania. Adwokat Łucki, 
Nadwórna. 5253

K ru pię kamienice nową z dłu- 
giem hipotecznym. „Adam 

222“ post. rest. główna pocztą.
5240

m m s m m  i
§89 górskiej okolicy jest do 
wb sprzedania dwór z dwo- 
n a  ogrodami i dowolną i 1 o- 
ś c i ą p o l a  o r n e g o ,  oraz bu- 
d y n k a m i  g o s p o d a r s k l e -  
tn i lub bez. P o ł o ż e n i e  ś l i ­
c z n e .  kościół, poczta, żandar 

. merya, rzeźnik, s k l e p i k i  z to­
ry a r a m i k o l o n i a l n y m i  —  
oraz j a r m a r k i  c o  t y g o d r . i a  
w miejscu. Oglądać można ka- 
zdegu czasu. Bliższych szczegó­
łów udzielą pp. Zygmunt Krzy- 
szkowski i Władysław Walter Świ­
dnik p. Łukowice yia stary Sącz 
—  Galicya. 5254

2 S P

W ljh W f  k w T j w m

Kalafiory, sałatą, rzodkiew­
ką oraz wszelką jarzyną wy­

syła blęnąjtaniei Antoni Klimo- 
wicz, Lwów. 4512

Kapustą kiszoną, itna 100 kg.
brutto 1 kor. 50 li. Ogórki 

znakomite, wysyła za zaliczką A. 
K. Linek, źlnojmo. 491)4

MlaJta, masła, każdą ilość za­
kupi Dom produktów wiej­

skich. Popiel Lwów, Dominikań­
ska yy_______________________4950

H e r b a tą  Z cesarsku-rosyjską 
H.3 rządową banderolą dosiarcza 
N. Kgtzner w Podwołoczyskach.

4521

Og ró d  Chmielowa, poczta La­
tacz sprzedaje piękne szpara­

gi po cenie targowej. 5174

Ś O Ó B  P tjE ^ B ffllŁ iW T r
prawdziwy, patoka, lipcowy, wysyła 
i 5 1 Ig. blaszankauh ec 5 koron 
oplatała. (Mynorne zaś miody do pi­
cia z własnej miodosytnl (odznaczone 
na wystawie 1907 złotym medalam) 
wysyta w 5 klg. szklanych gasior- 
kacli p i k ,  GO łi. rćincijz opiatnlo

Z A R Z Ą D  D Ć B R  i P A S IE K

Z y g m u n ta  L ity ń s k ie g o
p

4 i 3  p o k o je , przedpokój, ła­
zienka, kuchnia, także mie­

szkania suterenowe. Wiadomość 
Bonifratów 4. 5284

w SięmiktnycacJi, 
kowce.

Sienti-
4350

ie sz ta ia  i
ik ly k w fn tn e  mieszkania 5 —6 
WL1 pokoi do wynajęcia. Turec­
ka 3. Obozowa 6. 4875

p okoju  na wsi, blizko kolei, 
c  na lato, przy sympatycznej, 
poważnie muzykalnej rodzinie, 
bez różnicy wyznania szuka te­
chniczne Biuro Ogrodnicze. Lwów, 
Gliniańska 8, boczna Łyczakow­
skiej. 5117

rż !illa  5 pokoi z komfortem, 
W  ogródek, zaraz do najęcia 
29 Listopada 46. 3207

potrzebują na lato mieszkanie 
ł  i  3  pokoi I kuchni w Tartc.- 
rowie, MIkuliczynie lub W oroca- 
cie. —  Dr. Stanisław Schatzel 
w Brzeżanach. 5210

Ssńieniś rćźn■■ „„mow. ■ p ,

Choroby weneryczne
i zastarzałe, choroby skórne 

kobiece, osłabienie na tle 
neurasihenii leczy 20

D r .  F B I g f f J M
PASAŻ KAUSMANA 8.

DO ślubów przyjmuje zamó­
wienia na eleganckie ekwi- 

paże M. NASS. Lwów, Szpitalna 
1. 28. Tamże do nabycia rozm a­
ite pojazdy. 5120

® s u s k i e  damsuie i dziecinne 
roboty kosiyuiny wykonuję 

według najnowszych francuskich 
żurnali. A Pawliszak, Gródecka 
33 a II p. 5273

Na b iu ro  poszukiwane 2 duże 
pokoje z  przedpokojem lub 

kuchnią od 1 lub 15 azerwpa 
w śródmieściu na stałe. Oferty 
pod „S. B.“ do Adm. Słowa P.

5264

J iąkiłd 5 pokoi z przynależyto- 
śuami, łazienką, Marka 2,

5221

6 p o k o t frontowych, przedpo­
kój, kuchnia przynależytości 

od i czerwca Wałowa 23.
5216

I odlewskiego 6 3 pokoje fron­
towe na niuro od 1. czerwca.

5218

■Mieszkania. Supińskiego 6  —  
i r l  4  pokoje, nyża, łazienka etc. 
od 1 czerwca —  2 pokoje duże, 
słoneczne z przedpokojem, balko­
nem zaraz lub od 1 czerwca do 
wynajęcia. Wiadomości udzieli 
dozorca. 5251

®|H Erzuchowicach są różne 
W  pomieszkania do wynajęcia. 
Wiadomość u Schwarzwaldu za 
pocztą. 5214

3 pokoje, nyża, kuchnia, spi­
żarka, łazienka- zaraz do na­

jęcia. Bartosza Głowackiego 17.
5161

pomieszkania jak i lokatorów  
K poleca „Nowa Gazeta Pomie­
szkali". Akademicka 21. Telefon 
nr. 694. 3504

2  ewentualnie 3 elegancko ume­
blowane pokoje, przedpokój 

i kuchnia, od i czerwca do I 
października tanio do wynajęcia. 
UI. św, Mikołaja 20, U piętro na 
lewo, od 9 do 10 rano.  5189

4 ładne pokoje z kuchnią, ła­
zienkami i oświetleniem ga- 

zowem, oraz 4  ładne pokoje 
z kuchnią zaraz, zaś pokój z ku­
chnią w suterenach od 1 czer­
wca do wynajęcia. Ulica Józefa 
Bema 21, dozorca wskaże. 5212

Mick -ew icza  7, parter, —  4  
pokoje z przynależytościa- 

mi są zaraz io  wyuaięcia
4747

3 A  B  pokoi, przedpokój,
*  * 9  łazienki, elektryka, 

ul. Ujejskiego 8a zaraz do wy­
najęcia.  5118

M T  W is ła
śiązk ausiryacki, w górach Be­
skidach. Wygodnie urządzony 
pensyonat w willi „Maja". Mie­
szkanie wraz z utrzymaniem świa­
tłem i pościelą od 5 kor. dzien­
nie. Wiadomość: Zarząd „Mai" 
przez Ustroń w Wiśle. 5259

F o sz u k u je  się panny na współ- 
ne mieszkanie. —  Zgłoszenia 

adm. Słowa Polskiego „M. T.“.
5274

4  pokoje, kuchnia, łazienka 
i Ł d. do wynajęcia ul. Chrza­

nowskiej 16. 5265

4 pokoje z balkonem, kuchnią, 
łazienką, ze spiżarniami zaraz 

do wynajęciu Pułaskiego nr. 5 
(obok parku Kilińskiego),5266

Erzuchowice. Trzy pokoje u- 
mebiowane weranda i ku­

chnia zaraz do wynajęcia. Wia­
domość Brajerowska 6  parter na 
prawo. 5314

2
spi
Asny

nie wielkie pokoje z przed­
pokojem, kuchnią łazienką i 

|yLa zaraz do wynajęcia ui,
L 4 . ‘ 5 3 1 5

żarką
Vd

zJS 6  P o koki, kuchnia, ła- 
~ 11 zienki oświetlenie elektry­

czne. Ul. Sapiehy 35. 5282

Łuthrika D, maseżystka ką­
pielowa, egzaminowana przez 

dra Cabryszewskiego profesora 
zakładu ortopedycznego, wyko­
nuje wszelkie kuracye, podług W. 
P. lekarzy. Poleca się Paniom 
■ia czas pielęgnowania Lwów, 
CLorążczyzna 1. 31, 1 piętro.

5257

Katalog
Wypożyczalni nut

Bernarda Połonieckiego 
—  we Lwowie. —

I Jtw ory  fortepianowe k. 1.— ,
U Litwory na skrzypce solo i z 

fortepianem — 40 h.
III Utwory do śpiewu — -60 h.

Abonament miesięczny w miej­
scu lub na prowincyi k. 1-50.

5296

Od 15 maja począwszy prakty­
kuję, jak w latach porzeduich

BA D  SALZBRUNN.
Równocześnie objąłem tamże kie­

rownictwo 
Nowego inhalatoryum

(system dr. Heryngu)

P r . SsSawara,
lekarz kąpielowy,

Specyalista dla chorób no­
sa, gardła i płuc.

WILLA GLRMANiA.
3 9 4 3

f f f K ś B Ż d a  P a r n i !
znajdzie dobrze płatny uboczny 
zarobek przez wykonanie robó­
tek ręcznych. Robotę oddaję do 
każdej miejscowości. Prospekty 
z gotowemi wzorami za nade­
słaniem 30 lial. w markach po­

cztowych.
E M M A  B E C K ,

Wiedeń .'Ol., Brigittenauerlande 30.
3906

ŚZarobek  
d l a  w s z y s t k i c h  
. zawsze i wszędzie

daje
Pierwsze galicyjskie przedsiębior 
siwo domowych robót pończo­
szkowych na płaskich maszynach 

do plecenia

l e l b a A  1  S p Ó £ i £ ? i i
zarejestr. Towarzystwo handlowe 

we (.wowle 
ul. Gródecka 39/i I piętro. 

Skład najlepszy cl> 
maszyn i materyałów. 

Bezpłatna nauka 
we Lwowie i ne prowincyi. 

Żądajcie wyjaśnień.
4032jąkasz się

usuwa i zapobiega czysto me­
chaniczny przyrząd

„ P © a i t < e “
(patent, w kraju i zagranicą). 
Mis lrzyu.a się w u slacn! 
Nie przeszkadśt; w pracy 

zawodowej.
J ąk a jący  aię

mogą się przekonać sami na 
sobie o radzwyczajnem dzia­

łaniu. Prospekt 30 halerzy.
Zgłoszenia pod „ ?3 tite“ 

Lwów, fach pocztowy 9.
4757

zdebyfy świat cały moje

Kolosrce „Herbst14

K. 105. Grzegorz r.srbat
Wiedeń VI, Mariahilferstr. 
1-e. (Casapiccola). Cermi- 
ki darmo i opłatnie. Te-

lifon 7501. 3818 |

ChroiiEŚ nalsźy nogi
pfeed nagniotkami, 

odciskami i pęche­
rzami, Wszelkie di 
gliwości, w szczegół-' 
ności nieznośne poce­
nie się i pieczenie nóg 
znikają natychmiast 

przy noszeniu. 3864  
Sr. Hogyes Lcpr&saowłrayoh 

podeszew asbestowyoh 
Para K. 2 — , 1-—  1 0-60. Wy­

syłka za zaliczką.
Wiedeń I, Domini kcnerbiuhe* Kr 21. 

Prospekty darmo.

1J rządów nie zatwierdzone
U  ADRESY wszystkich za­
wodów i krajów i  gwarancyą 
porta w międzynarodowym 
biurze adresów: Józef Rosen- 
zWeig i Syn, Wiedeń I., Ba- 
ckerstrasse 3, Tel. 16881. Bu- 
dapesŁt, V., Nador-utcza 20. 
Prospekty franko 25

czsĄ .d n e p a s i e  
“ ■*  i  p a n o w i e  s -
raczą podać swój adres, celem  
przesłania Im mojej pouczające] 
broszurki o małej rodzinie i cen­
nie artykułów hygienicznych. Wy­
syłka dyskretna za nadesłaniem 
20 centów w znaczkach peczio- 
»  ych. ł f j  AUER, W ieoeć, 1X12 
N ussdorferstrasse 3—4.

3027

Najstarsza 
w kraju fabryka

Stór i faluzjl

Lwów, 
hotel Żorźa

poleca do okien

S t o r y  a n t o m e t y e z a ę ,  
S t o r y  j i d t y c t a o w e ,  

S t o r y  d e s z e n d k e t r e
(żaiuzye), 7S89 

S t o r y  f n lt c o w u a e
(włoskie).

Cenniki ilustrow. wysyła opłatnie.

PIĘKNY BIU ST

W d w ó c n  m ę ę s t ą c a c t i  wspaniały  
biust o siągnąć m ożna za  p o m ocą  

P i k i i e s  O r t e r i a f e s  
(Pigułki oryentalne) 

s ą  jedyne, niezrównani: dla rozwi­
nięcia, wzm ocnienia, ustalenia pier­
si i nadania jej wspaniałej o k rąg ło ­
ści bez pogrubienia talii. Zdrowiu 
nieszkodliwe. Pod gw arancyą bez 
arszenlku. Jpwasez *if,
I r L a r s k i e  u z .n u u e -  D yskrecya  
zapewniona. Pudełko z przepisem  o- 
P lam ie z a  poprzedni clu nądeblanlem  
należytoścJ kor. 645 , lub za  zaliczką  
kor. 6-75. 208 7

j .  R a t i ó ,  a p t e k a r z ,  r u y ż .
Sk łady: Praga F r. Vitek & Co w a s-  
serg asse  19. B ud apeszt: Aptek. J . V. 

Forok . Kiraiy U tcza 12.

Kapsułki zamba
•Gorąuu zaleca .,, przez lekarzy Drze- 
Iciw cierpieniom  pęcherza ,  urdg 
Im oczow ych. itd. nie szkodzą żo­

łądkow i, szybki skutess 19
Jedyny wytwórca

'rawd. tylko w czerwon.
■Pakietach po k .4, -D o  
Inabycia E . Brady, Wie­
deń i; F ie iscn .n ark ts. ___

Iwe Lw ow ia: a p te k i Pip esa P o rŁ -  
RtjńsldegojplaęJBerngrd^

Kar. 4 5 0 .G00
tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku 13 
dają 5 następujących kuponów 
losu austr. czerw, krcyźa 
losu włosk. czerw, krzyża 
Jesu węg. czerw, krzyża 
!osu Bazylika 
losu serb. państw, (tytoń.)

Najbliższe ciągnienie już

Id maja 1038.
4Vszystkie kupony w ilości 

pięciu razem za gotówkę K 
71-25 lub na 32 raty miesię­
czne po 2 5 0  korony. 3916

po pi zesłaniu pierwszej raty 
K. 2’5C przekazem otrzymuje 
kupujący dokument sprzedaży 
ztemplowany, wystawiony po­
dług przepisów ustawy z se- 
ryami i numeranii efektów, do 
których ma wyłączne prawo 
gry i wszystkie: wygrane są 

wyłączną jego własnością.

Stali zastępcy miejscowi po­
trzebni wszędzie.

Ccu. bankowy i kantor wymiany

ĵuJabriscIi -niederDsłerr.
M e : ? k a j , lW  

B ern o  (M or.) ul. Nowa 20.

PENSYONAT N E Li,
B A U E R  w Wie­

dniu IX , A lserstrasse 20. 
Położony w pobliżu miasta. —  
Pokuje umeblowane i  całodzimi- 
nem utrzymaniem lub bez — 
Urządzony z największym kom­
fortem. Posiada łazienki i ośv, ie- 
tlenie elektryczne. - - - r Teieo; i  
nr. 3181 11. —  Konwersac) u 
polska. 3833

Kefir
dostawia dc mieszkań

1951 Przeworska
Lwów ul. Palna I. 25- 

Telefon 835.
Najtańszy letni o p a l!

Szybkie rozgrzanie kuchni i ła­
zienek, miękkie drzewo wiązan­
kami w każdym sklepiku po 26 
ct. do nabycia. —  Od 10 wią­
zanek począwszy po 25 ct. do- 

| starcza do domu firma 5340

— Eraaći F rey  — 
I B ajk i 4 . T elefon  995.

m m

lartosz i Składani
Kraj. hkryka PiBBdw kaflowycŁ,

LW ÓW , ul. Słow ackiego 4. (naprzeciw 
głównej poczty).

Polecają własnego wyrobu ogniotrwałe piece 
kaflowe i kuchnie w n ajnow szych  wzorach 
i kolorach po cenach bardzo przystępnych — 
z nadmienieniem, iż wyroby nasze .i uczem 
nie ustępują wyrobom zagranicznym. Wszelkie 
reparacye miejscowe i zamiejscowe uskute- 
cznia się szybko, trwale i tanio. ____  5292

B u o h a lte r-E & a T is ts ts /
P o la k , a ief-faw ł g im a a s y a ln ą  (foushal cerya to w a ­
ro w a, T jaaaow a i  fa tey esaw ), k o resp o ab eat, obo- 
a a a a y  z o b ro tam i h an d lo w y m i i  praw eio  w o k slo - 
W33*v n a d a ją o y  s ię  do rep roaen taoy i han d low ej fir­
m y  —  Z d łn śsz ą  p r a k ty k ą  w jednej z największych 
fabryk kredowych dotychczas zajęty —  poszukuje od« 
powiedniej stałej posady. .Zgłoszenia: „Rutynowany 2 5 “ 
P oste-restan tc L v ów . 5248

20.000 r e s z t e k 10— 20 m etrów dłu­
gich, cienkich, bez 

4

cięce w najlepszym gatunku, ładny deseń po !9 l/s ct. metr. 
OKSFORD NA KOSZULE, deseń w paseczki, do prania 
1SVa ct- metr. KANAFAS na bieliznę pościelową, pud gwa­
rancyą do prania, w najlepszym gatunku, w żywych kolorach 
80 c:n. szerokie ńc, ,72 ct. za ruetr, 120 cm. szerokie po 35 
ct. za metr. PRZEŚCIERADŁA bez szwu .2 m. długie, 1Ś0 
cm. szerokie po 90 ct. za sztukę. RĘCZNIKI kuchenne, de­
seń w kraty pc 18 ct. za sztukę. SCIERECZKI, w czerwone 

kratki po 10 ct. za sztukę ,1982
wysyła za zaliczka wysyła za zaliczka

TkamiŁ ptóiia ||IÓ L  KOMU, SfflO D Hr; f i.
Najmniejsza wysyłka jeden pakiet próDuy 5 kg. — około 15 
metrów. Nieodpowiedni towar przyjmuję z powrotem. Prób- 
  . ki załączam tylko do pakietów próbnych.

Tylko prawdziwy Mack'a

Do codziennego użytku z wodą do myciag
Tylko prawdziwy Hacfc’a K aiser-S seaz jest najprzyjem niej­
szym  i najzdrowszym , od wielu lat uznanym  środkieęi upię-
kszaJącYm likórę, czyni wodę, m iękką, u sk orą czysty deli­
katną i białą. Ulubiony środek antyseptyczny do pielęgno­
wania jam y ustnej i zębów 1 do użytku m edycz. Bauznośi: 
przy za kupnie, “ rawdziwy tylko w czerwonym  kartonie po 
15 , 30 i 75 halerzy z pow yższą m ark ą  ochronną i dokładnym  
opisem . Nigdy bez opakow ania J K aiser-B orax Mydło z zap a­
chem  fiołkow ym , T oia m ydło i T alu perfum a, perfum. Kal- 
ser-B b rax. —  Jedyny w ytw órca na A u stro-W ęg ry ;

G GTTLIEB VOlTH, Wiedeń 11!. 4114

l O l ^ a d T J L -

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Fubiiczuość, że istniejący od długie­
go szeregu lat przy placu Maryackim I. 7.

M a r a d e l  k o r s e M a y  i
pod firmą 5294

A L B E R T  S Z K O W R C N
przeniosłem z powodu przebudowy realności

na nliĉ  Kor-eroib I. 2. spieki likolasęiią);
Dziękując za dotychczasowe poparcie, proszę o dalsze łaskawe wzglęjy i 

pozostaję z wysokiem poważaniem
A L B E R T



„SfcOWO POLSKIE" Nr. 216 sobota 8 mąi| 1908,

S U r m a  J C u s z c z a f i  & £ w ó w

W E Ł N Y
kosty urnowe

J E D W A B IE
WEŁNY

poleca

czarne
W E Ł N Y

bluzo we

czarne
JE D W A B IE

kolorowe

Tafty -  Zefiry -  Batysty -  Płótna -  Perkate -  Piki

W E Ł N Y
ażurowe

J E D W A B IE
surowe 4546

-  Korty w Oihizymim wyborze.

FAMYSA ASFALTU I PAPY MCHOWEJ
f t . Y f S £ K D E W ł C Z A

Bank zaliczkowi w Rzeszowie
~iH. T r z e c i e g o  M a j a  5 ,  I  p .

płaci od wkładek oszczędności
od sta już od dnia

złożenia gotówki li­

czony i opłaca sam

podatek rentowy.

4450 Uyrekmja.

P A T I M T Y
we wszystkich państwach wyjednywa i spienięża

Z .
inżynier i zaprzysiężony zastępca patentowy w Wiedniu 
V !J., Siebensterugusse 7, naprzeciw s. k. urzędu patent. 
Adres teiegr.: „Protektion“, Wiedeń, telefon miejski 3707.

BROŃ do polewania
| broń luksusowa wszelkiego rodzaju, dubeltówki 

trzylufki najnowszej konslrukcyi (bez wydrążeń, 
ł ejektorem), broń pa grubą zwierzynę, oryginal- 
   ,  ne flinty i pistolety „Browninf ”, 326
liS?*3? 8 .  ie karabiny repetidrowc irszyngi i flinty do strze­
lania do tarczy i pokojowe, rewoiwery Itd. xi„k,.nwaiie fa ­

brykaty i  Suht i Liettich pod dcigoiimn1
m ie s ię c ije r a i s e t a m i .

gwarancya za wykonanie i pewność strzału. Do- 
*?na" Cennik brom 828 FI. bezpłatnie i franko. Ofer­

ty spec. nifcjwtoci B la l  &  łre u ja tf  .7  W r e e l a ^ a .

H r a » p ® i o
skalisto do murowania .najlepszej jakpśoi
z wapiennika _ „Cuniów Zuszyce", jak również w a p n o  
u a w o a ń  ( m i a ł  w a p i e n n y )  dostarcza do każdej sca- 

cyi po najniższych cenach

Spałka kredjftsn budowniczych
Lwów, ul. H etm ańska 12.

i Hąrceńskie kanarki
oryginalnej krwi Sei­
fert i Trutte kilka­
krotnie premiowane, 
o  prześlicznym ni- 
zkini i barytonor^n 

głosie i długim zin ien^ n  
gwiździe zwane śpiewaki ide­
alne poleca sztuka po 8, 10, 
12, 14, 16, 18 i 20 koron; sa­
miczki sztuka k. 4 poci gwa- 
rancyą żyw?, dostawa. Wy­
miana, 10 dni nróby, wysyłka 
za zaliczką lub za poprze- 
dniem nadesłaniem haiisźyto- 
ści. A. BRESINA, Zł Kład cho­
wu kanarków en grass Inns­
bruck, Schi'lerp?atz 3- 345

Ważna tf?a. Pań!
T y a Ł cte  sta, X Ś  sJL  

wytuutyl się można W lt 
(ek«.y£Ch kroju iranwłsfckgw 

pod gwarancyą

w Szkole kroju 
U B  M f f l S W M J
Lwów, Kopernika S. U p. 

Po umiarkowanych &¥***$  
sprzedaje się łormy m stoli­
ki, żakiety, pelerynki, selafre- 
Ui ! t. d. — ffisyjmuj* 
skrojenia całe suknie, a qa 
żądanie do siasttygpwania i 
wypróbowania po4 gwarąncyą 
najlepszej uókladAćIcL %. 
mówienia z prowincji ~'CĄ 
tecznia się od yrotn?, pocztą, 
za podaniem dokładnej miary. 
Na konfekeye i kro,s angiel­

skie osobny kurs. 4

i
*
5

przysięgły tibrońca 
pŁtento*yy IWO

bit, ■a pateatowe.
Pstsreeurg,

Woziiiesienskij Prospekt 3,
Berlin,

Poisuamerst,■, Nr, 3.

Przedstawienie na cel uobroesynny.
J e g o m o ś ć  (do kusy era) : Czy to dobre miejsce? 
K a s y  e r  (poufale); Qh, doskonałe! Nic pan nie bę* 

dzie widział i słyszał....

Kosiarki, Żniwiarki 
—z i Wiązałki =
GRABIARKI, BRONY sprężynowe i talerzowe słynnej 
amerykańskiej fabryki D e e r i n g  I n t e r n a t i o n a l  

H a r v e s t e r  Co.  w C h i c a g o
o raz  w srelkie inne m aszyny z pierw szo­

rzędnych fabryk —  poleca

SY N iiYK A T TOW ARZ. ROLNICZYCH
w Krakowie. 4SS1

M onterów  do ustawiewla m aszyn wysyła bezaEljile-

Koński ząb 
Kukurudzę

ca zieloną paszę.

Nasiona traw 
Inkarnatkę

de podsiewu łąk i pastwisk.

Saletrę chilijską 
Nawozy sztuczne

pod buraki i kartofle.

Kosiarki
Grabiarki

do sprrtęttł dane.

Węgiel
Górnośląski

do gorzelń i zakładów przemysłowych.

4843 d 7 s ta n ia  najtaniej

Bank Rolniczy we Lwowie. HN

»====®||1
^.iAnAam UaaMgM.Stfłiifłi-Ł a f ." »  .-yr.;~pÓ^ką. Z D r u k a r n i S ł o w ł Poiskiegs"  we L w o w i e , z a r z ą d e m  Józefa Ziemóiiisłdoao.

Peoiftf * fabryki Tow, nkc, Braci Fiałkowskich w Biele* * *Q

Nowo urządzona i w maśćmy najnowszych systemów zaopatrzona, pod własnym zarządem pozostająca

Parowa fabr;?ka daehówe-k, ce g lj ogniotrwałej i dren
J. E. Romana hr. Potockiego w Rawie ruskiej

rotec-
i Z f m k o m i t ą  d a c h ó w k ę  U to cz o n ą , o pojedynczych i podwójnych żłóbkach, —  zupełnie szczelną,
L e k k ą  d a c h ó w k ę  c i ą g n i ę t ą , nadającą się do krycia dachów o niezbyt silnej budowie,
C e g łę  o g n i o t r w a ł ą , d r e n y ,  —  c e g ł ę  p e ł n ą  i  d ę t ą .

Ogólna produKcya roesna do 15,000.000 sstuk. Fabryka zatrudnia stale 140 robotników.
Za dachówkę naszą dajemy dwuletnią pisemną g w a r a u c y ę  i obowiązujemy się w razie —  gdyby 
dachówka z winy złej fabiykacyi w tym terminie pękły —  każdą sztukę b e z p ła lm ie  i  f r a h k e  
a o w ą  jfcas l ą p i ć .  ssm

! Mimo znakomitej jakości towaiu mzkie ceny!


